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Lwów dnia 27. lutego. 


Za wnioskiem szkolnym Liech- 
tensteina nadeszły z Czech petycje z 30 000 
a z Morawy z 18.000 podpisów. Według Hlasu 
Naroda ks. Liechtenstein wraz z swojem stron- 
nictwem godzi się na peczynienie zmian w swo- 
im wniosku w duchu politycznych i narodowych 
żądań reszty frakcyj prawicy. Wedłng Tiroler 
Stimmen, episkopat austrjacki już ułożył w spra- 
wie szkoły wyznaniowej memerjał, który albo już 
wręczył albo wkrótce wręczy rządowi. 

Slovenec donosi z Wiednia: „Posłowie 
słowieńscy apomną się u ministra Gautscha, 
dlaczego uchwalonych przez Izbę posłów rezolucyj 
względem zaprowadzenia słowieńskich para- 
lelek w szkołach średnich w Istrji i dolnej 
Styrji, tudzież względem zaprowadzenia słowień- 
skich szkół ludowych w Karyntji nie przepro- 
wsadza. Decydujące Koła parlamentarne przyrze- 
kły posłom słowieńskim poparcie w tej sprawie”. 


Szalone wycieczki pism madiarskieh a chro- 
me półnrzędowców wiedeńskich przeciw ks. bisk. 
Strosmajerowi sprawiły, że główny obchód 
sekundycyj jego, na 19. marea w Diakowie na- 
zuaczony, z tem większą odbędzie się uroczysto- 
ścią, w czem się mianewicie chcą odszczególnić 
Słowieńcy — pragnący jak wiadomo połączenia 
ziem swoich z Kroacją. Mnóstwo, gmin słowień- 
skich jng mianowało najznakomitszego patrjotę 
kreackiego obywatelem honorowym. Udadzą się 
do Diakowa liczne deputacje, a także od m. Lu- 
blany. 


Na wszechniey peszteńskiej otwe- 
rzone d. 24. b. m. wolny kurs nauki jęcyka 
rosyjskiego. Zebrało się kilkuset uczestników. 


Do Kurjera Posn. donoszą z Berlina w spra- 
wie dnchownego seminarjnm poznań- 
skiego, że ks. arcyb. Dinder nie mógł się zgo- 
esić na osobisteść, której rząd życzył sobie na 
regenta seminarjum. Kwestja kierownika insty- 
tucji będzie zatem przedmiotem dalszych nkładów. 


Jak Frmdbltt donosi, obiega w berlińskich 
kołach wojskowych pogłeska, że hr. Walderse6, 
jeneralny kwatermistrz armii i zastępca Moltkego 
w jlnym sztabie, awansować ma na komendanta 
korpnónego, a obecne jege pesady ebejmie sławio- 
ny wielee jenerał Hóaseler. 


W senacie francuskim miała się roz- 
Począć rozprawa mad przyjętą jaż przez Izbę po- 
słów ustawą o podwyższeniu eeł od pro- 
duktów włoskieh; kemisja senatu jednogłe- 
śnie się oświadczyła za tą nstawą. 

ziwne doniesienie nadchodzi s Paryła, — 
45 radykałów i tylnż ezłonków prawicy Izby po- 
selskiej uchyliło się od głosowania, aby gahi- 
nat Tirarda wyszedł obronną ręką ze spra- 
Wy funduszn dyspdzycyjnego, a już donoszą, że 
właściwie tylko na bardzo krótko przedłutono Ły- 
wot jego, aby radykały tem natarczywiej domagać 
się mogli gabinetn Floqneta. i w tym celu 
rozpnścili pogłoskę, że ambasador niemiecki w Pa- 
ryżu otrzymał instrakcję, aby wszelkiemi siłami 
przeszkadzać ntworzenin gabinetu Floqueta. 

Tymczasem pytanie jeszcze, czyby prezy- 
dent Carnot zdecydował się na pornezenie 
Floquetowi utwerzenia nowego gabinetu. Myślał 
OR podobne Tirarda zastąpić Flonrensem, a 
resztę gabinetn ntwerzyć z ministrów fachowych, 
aby ostatnią zrobić próbę, czy choć z takim gabi- 
netem można dejść do ładu z obecną Izbą po- 
słów. Ponieważ jednak Flourens nie jest jeszcze 
deputowanym, czem być by musiał, aby zostać 
ministrem prazydentem, 8 zresztą powaga jego, 
jaką sobie zdobył w parlawencie i kraju, mocno 
się zachwiała w skutek wiadomej jego podróży 
kandydackiej do departamenta Górnych Alp, więc 
trudno przewidzieć, jak wypadnie przyszłe przesi- 
lenie gabiuotowe. 


ODCZYTY 


księdza Stanisława Załęskiego 
o masonach w Polsce. 


Co to za zwierzę mason, czy farmazon? Lud 
mówi, że to człowiek, który „nie ma lalek w 
OGzach*, ks. Załęski twierdzi, że to koniec końców 
»dtensz” — historja przedmiotowa nie zgadza się 
Ani z Indem śni z ks. Załęskim. A nie zgadza 
się przedewszystkiam wtedy, gdy jest mowa 0 ma- 
sonas w, Polsce. 

e fmowny prelegent przedsi j 3 
okie, anbal wiel araa aa a 
przyrzekał nam nawet i starał się być objekty- 
wnym — ale zdaje się, że niektóre Źródła były 
mn obce 1 dlatego sąd, wyrobiony moża na źró- 
dłach zagranicznych, zbyt surowo stosuje do ma- 
sonów polskich. 

Sarowo i nie surowe — zdradziwszy nam 
bowiem, że nawet biskupi, kanonicy i zwykli księ- 
ża do lóż masońskich należeli „że należało do 
nich ga Stanisława Augusta prawie wszystko co 
było wybitniejszem w Polsce" — orzekł, że gdyby 
a: żył podówczas, to kto „ak czyby sam nie 

y? Się zaciągnął do masonów... =" =>, 

„ Jest M kontradykcje. W jednej chwili 
Pociąga prelegenta miłość ojczyzny, splendor na- 
zwisk, zgromadzonych pod hastem masonerji, może 
5 ta ognista miłość cnoty, którą troche po pogań- 
bis, wyrażają — lecz wkrótce surowość kapłana 
F oai górę nad afektem serdecznego badacza Tze- 
potępienyą 7 CD, i pozostaje zimny sąd końcowy — 

jeszcze jedna kontradykcja. s 
histor, prelegent, ulegając zapatrywanin 
Swem C Dych i społecznych, do których sa- 

Stanowiskiem bardziej jest zbliżony, 


Szkół 
men 
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W angielskiej Izbie posłów przyjęto 
zmianę regulaminu iz bo wje go, stanowiącą, 
że posiedzenia mają się odbywać w poniedziałek, 
wtorek i czwartek od godz. 3 popoł., i z wyjąt- 
kiem nadzwyczajnych wypadków, trwać najdalej 
do godz. 1 po północy. 

Angielski deputowany ze stronnictwa rad y- 
kalnego, Graham, który 21. bm. uwolniony 
został po odsiedzeniu kary więzienia, był przed- 
miotem olbrzymiej manifestacji i owacji, za spra- 
wą londyńskiej „ligi prawa i wolności“, przy 
udziale deputowanych radykalnych i irlandzkich. 
Na zgromadzeniu, które się odbyło, przewodni- 
czył Michał Davitt, który w przemówieniu 
swem rozwinął program rozwiązania kwoestji 
socjalnej w Anglii. Wymienił jako punkta 
główne: rednkcję godzin pracy dziennej na ośm, 
uwolnienie od podatków tych, których dochód nie 
przekracza sumy 150 fnntów (1.800 zł.) rocznie, 
opedatkowanie renty gruntowej, bezpłatną oświa- 
tę, domy zaopatrzenia i przytułka dla nbegich. 


Według doniesienia wejskowych pism w ło- 
skich z Massawy, armia włoska nie rnszy 
się obeenie dalej z powodn npałów i chorób mię- 
dzy wojskiem i zwierzetami. Na wiadomość, że 
Włosi posuwają się kn Ailet, Sabargnma, Amba- 
tocan i Barcza, miał negns z całą armią swoją 
stanąć pod Godofelassi na dolinie Maigardi. 

Wedłng pism adeńskich bardzo być mo- 
że, iż mogus, dotkniety ciężkiemi kleskami, zwła- 
szera jawnym rokoszem króla szoańskiego, Mene- 
lika, albo sam złoży koronę, albo strącony zosta- 
nie z tronu. Dalej, że rząd włoski już jest na to 
przygotowany i zawiązuje powoli stosanki z mo- 
żnowładoami abisyńskimi. W razie dobrowolnej 
abdykacji negusa, zasiadłby na tronie najstarszy 
syn jego i następca, Ras Area. 


D. 25. bm. przyjmował papież na uroczy- 
stom posłuchanin poselstwo marokańskie. 
W sali były wystawione podarunki snłtana. Pa- 
pież miał przy sobie cały dwór wraz z porsonalem 
Propagandy i jej szefem, kard. Simeonim. Maro- 
kański minister spraw zagr. odczytał adres arab- 
ski, przetłnmaczony zaraz przez apost. prefekta 
misji w Marekn, ks. Lerseknndego, i wręczył 
następnie pismo sułtana. Papież podziękował, przy- 
pomnisł, że papieże zawsse utrzymywali dobre 
stosunki z władcami Maroku, i podniósł, jakich 
obecnie nłatwień w Maroku nżywają będące pod 
przewodnictwem ks. Lersehundego misjonarze 
franciszkańscy (właściwie po naszemu bernardyń- 
scy). Następnie przedstawiene papieżowi członków 
poselstwa, peczem ich do swego gabinetu prywa- 
tnego zaprosił i z nimi uprzejmie rozmawiał. 


Serbsko-turecki traktat han- 
dlow y został już d. 18. b. m. podpisany w Kon- 
stantynonoln. 

Z Belgradn zapewniają, że rozpussezona przez 
pisma francuskie wiadomość, jakoby król serb- 
ski ndał się był do patrjarchy esrogrodz- 
kiego o zezwolenie, aby serbscy ksieża świeccy 
po raz dragi żenić się mogli, i w ogóle do wywo- 
łania szykmy w kościele prawosławnym dążył, są 
znpełnie zmyślone. 


Dzień nrodzin ksiącia bnłgarskiego 
obchodzono nadzwyczaj uroczyście w całym krajn, 
a we wieln miejscowościach odbyły się formalne 
demonstracje na cześć jego. „Ajeneja Havas“ za- 
przecza rozpuszczonym przez Temps pogłoskom o 
groźnem niezadowolenia między załogami Wa r- 
nyi Rnszeznko. Dep. Wido Mone w został 
nie przez chłopa, ale przez krewnego zamordo- 
wany. 

Do Starej Pressy donoszą z Filipopola , że 
rząd bułgarski bez hałasu czyni wszelkie przygoto- 
wania wojenne. Burgas i okelica są mocno obsa- 
dżoBe. Od Warny, Sznmli i Szipki posunięto zua- 
czne oddziały wojsk vrzez Bałkany ku Kazanły- 
kowi i w ogółe kn graniey tureckiej. 

Według doniesienia Corr. de l'Est z Buka- 
resztn, słowiański komitet dobroczynności w Mo- 


nadaje najprzód wielkie zuaczenie masonerji. „To 
nie jest zabawka — woła — to siła, która na- 
dała rach wszystkim antireligijnym dążeniom na- 
szego wieku, to negacja Boga, nowożytny paga- 
nizm, apoteoza człowieka”... A czegóż nam w dru- 
gim odczycie dowodził? Že to były zabawki śmie- 
szne, upokarzające, ubliżające powadze człowieka. 
„l jak ci poważni ludzie — pyta — mogli się 
tych wszystkich dzieciństw dopuszczać? 

W invej chwili widzi znów ks. Załęski, że 
etyczny wpływ masonów był okropny, bo dążac 
do odebrześcijanienia społeczeństwa, protegował 
wolność obyczajów, rozwiązłość — i masonom przy- 
pisuje te lekkomyślne, swobedne życie. które spo- 
strzegamy przed rozbiorami Polski. Śmiały para- 
doks historyczny. Czyżby nie można obwinić dr. 
Jeanera, łe istniała osna ? Sam prelegent stwier- 
dza, że pierwsze początki masoństwa w Polsce 
pojawiają się za ostatniego Sasa, sam liczy, że w 
najwyższym rozkwicie lóż masońskich za Stanisła- 
wa Augusta, kawalera de Rose-crois, nie było 
ich nawet czterdziestn — i to tak słabych, że np. 
prowincjonalna loża Dabieńska liczyła wszystkiego 
44 członków — a nie wahał się całego, glebokie- 
go rozkładu obyczajowego, tak wybitnego jeszcze 
przed Augnstem III, przypisać wpływowi... lóż 
masońskich. 

Z równym prawem mógłby przyjść historyk 
innego oboza i powiedzieć nam: Patrzcie | Za- 
ledwo zaczęły oddziaływać zasady masońskia, za- 
ledwo zakorzeniło się cokolwiek w społeczeństwie 
pojęcie równości obywatelskiej, niezawisłość zda- 
nia, poczacie honoru, miłość wolności (be oczywi- 
cie dobry mason wszystko to sobie przypisze) — 
już widzimy ustanowieuie komisji edukacyjnej, 
sejm czterolatni, konstytucję Trzeciego maja, 
powstanie Kościuszki itd. itd. Możeby to było 
dość logiczne. Lecz i takiemn prelegentowi po- 
wiedzielibyśmy : to paradoks historyczny. 

Dlaczego ? 


* * 


skwie zamierza utworzyć filię w Reni (nad Duna- 
jem na granicy Bułgarji), gdzie już wieln wy- 
chodźców bnłgarskich przebywa, i wyznaczył fun- 
dusze, aby się ich tam jak najwięcej ściągało. 


Korespondencje „Gaz. Narod." 


Wiedeń d. 23. Intego. 


(aN. Fr. Presse“ o kule polskiem. — Sprawa 
gorselniana. |: 


(oux). Znanym jest póqszechnie sposób, 
którym dzienniki centralistyczić wojują dla swo- 
jej sprawy Że sposób ten miezawsze pochlebne 
wystawia samym dziennikom świadectwo, o tem 
nie myślą, bo abonentów mają dosyć: są bewiem 
„świetnie zradago»ane*, jak się wyraża Wiedeń- 
czyk o N. Fr. Presse naprzykład. To znaczy, że 
dziennik taki zawiera liczne wiadomości o naj- 
rezmaitszych rzeczach; czy jednak wiadomości te 
zawsze są zgodne z prawdą, czy nie są czasem 
mylue, a czasem wprost sfałszowane, o to Wie- 
deńczyk naiwny się nie pyta, lecz święcie wierzy 
w to, co rano lnb wieczór z gazety wyczyta. To 
cośmy powiedzieli, każdemn wiadome; wskazali- 
śmy jednak na nowo te stesunki, albowiam mamy 
we wczorajszem wydaniu wieczornem Nowej Pres- 
sy jaskrawą illustrację tych stosnnków 1 przeko- 
nywający dowód prawdy naszych twierdzeń Otóż 
następną mniej więcej historyjkę N. Fr. Presse 
opowiada : 

„Dotychczas myślano w niektórych kołach 
poselskich, że ci posłowie koła polskiego, któ- 
rzy dają sią fetować jako liberalni, 
będą głosowali w pierwszem ezytaniu przeciw prze- 
kazaniu wniosku ks. Lichtensteina komisji. Spo- 
dziewano się tego zwłaszcza po pp. Hansnorze i 
Lewakowskim, członkach opozycji w ko- 
le polskim. Lecz demokratyczny ksią- 
tei poseł Czartoryski zaprosił niedawno 
przewódzeów polskich liberałów do 
siebie i prosił ich, aby nie sprawiali kło- 
potu książęcemu koledze Lichten- 
steinowi. Wskntek tego p Hansner io- 
siem innych polskich liberałów za- 
częli się chwiać w swych zamiarach 
i zohewiązali się litylko z knrtoszji 
dla ks. Lichtensteina głosować 
w plerwszem czytanin za jego wnio- 
skiem.“ 

Ustępy w drnku, wyszególuione dosłownem 
tłómaczeniem odpowiednych ustępów artyknliku, 
który zakończony szyderczym przycinkiem, wymie- 
rzónem i są przeciwko p. Hatgnerowi. 

Cała ta historyjka jest nowym dowodem spo- 
sobu, w którym między innemi N. Fr. Presse 
walesyć zwykła i walczyć lnbi. Bronią prasy tej 
przekręcanie faktów, zmyślanie szczegółów „cie- 
kawych*, podsnwanie zamiarów nieistniejących sn- 
pełnie, wywoływanie podejrzeń, zwaśnienia poje- 
dyśczyck przeciwników między sobą i t. d. I nie- 
czystej tej broni używsją dzienniki wspomnione 
ad majorem głoriam własuego stronnictwa; ale 
wątpimy, czy za takiem postępowaniem zyska glo- 
ria samych dzienników u lndzi o samodzielnym 
sądzie ? 

Nie będę mówił e nazwach „liberałów“, „de- 
mokratów”, i t. p. które u nas mają Bogu dzięki 
inne znaczenie, niż w terminologii centralistyczno- 
niemieckiej; N. Fr. Presse widocznie myśli na 
podstawie ciasnego swego widnokręgn, że nazwy 
frakcji polityoznych wszędzie mają znpełnie to sa- 
mo znaczenie; widać to też z nadanej kilku człon- 
kom naszej delegacji nazwy opozycji. d 

Warto jednak przedewszystkiem zaznaczyć 
perfidie — trndno znaloźć innogo słowa — w spo- 
sobie mieszania fałszów ze szczegółami nieprawdzi- 
wemi a niedajneemi się kontrolować, chyba za no- 
mocą systematycznego szpiegowania. Otóż ja, ja- 
ko skromny, ale uczeiwy korespondent (Fazety 
Narodowej nie myślę zostać szpiegiem, nie mege 
też wskntek tego miedzić, czy i o ile członkowie 
Koła polskiego, którym wolno przecie też coś in- 
nego robić, jak siedzieć na posiedzeniach Koła lob 
Izby, ze sobą rozmawiają jako prywatni ladzie, 


Zapuszczać się w istotę wolnomularstwa, by- 
łoby to napisać tom. Jeśli kto nie poprzestaje ua 


We Lwowie, — Wtorek dnia 28, Lutego 1888, 


koledzy i obywatele o wniosku ks. Liechtensteina. 
Lecz wymiana zdań pod tym względem jakoteż 
pod wieln inaemi wydaje mi się nietylko zupeł- 
nie natnralna, ale też korzystna i potrzebna dla 
członków delegacji nolskiej. Zobaczywszy wiec, w 
jaki sposób N. fr. Pr. wprost ubliża naszym po 

słom, postanowiłem zasięgnąć w tej sprawie infor- 
macji. Szukałem jej tam, gdrie mogłem się spo- 
dziewać znaleść jaknajdokładniejsze; moge też do- 
nieść wam ze źródła kompetentnego nastepnjąca 
fakta: Ks. Czartoryski w ostatnim czasie, aui w 
ogóle od początku sesji żaduych ze swoich kole» 
gów do siebie nie prosił; dalej tak ks. Czartory- 
ski jak p. Hansner oddawna już postanowili gło- 
sować w Kole za tem, aby Koło polskie ncbwali- 
ło odesłanie wnioskn ks. Lichteasteina do komisji. 
Postępowanie takie oczywiście mie potrzebuja być 
dowodem na to, że posłowie wymienieni zgadzają 
się z tendencją wniosku. Nareszcie ks. Czartory- 
ski już przed tygodniem ońwiadczył się w nara- 
dach komisji parl«mentarnej za takiem postępo- 
waniem. Zresztą N. fr. Pr. tylko sobie wystawia 
śmiadoctwo nbóstwa i słabe swe strony wykazuje, 
przy"uszczając, że tak wytrawny, doświadczony i 
zawsze tylke własnemi poglądami kierujący się 
parlamentarzysta jak nim jest p. Hausner, lub 
że jaki inny z posłów pelskich kierować się może 


przy głosowanin nad tak niesłychanie ważną spra- | 


wą jakiemiś ubocznemi względami, czy to kole- 
żeńskiemi, lub wzgledami towarzyskiej kurtoazji. 

W tym samym numerse doniosła N. fr. Pr. 
o posiedzeniu Koła, które miało się odbyć wczo- 
raj po połndniu. Całe to posiedzenie jakoteż prze- 
bieg jego N. fr Pr. z palea sobie wyssała, albo- 
wiem posiedzenie to wcale s'ę nie odbyło. Badając 


dalej to, co N. fr. Pr. pisze w tym artykuliku, | 


doszedłem do przekonania, że co najmniej mylnem 
jest doniesienie owego dziennika © przebiegn p0- 
siedzenia komisji parlamentarnej. I tn starałem 
się ile możneści najsnmienniej o dokładne infor- 
macje i na podstawie tychże mogę donieść, że na 
owem posiedzeniu poseł Jaworski i ks. Czartory- 
ski imieniem Koła nolskiego, a pan Styrcea imie- 
niem posłów Bukowińskich podnieśli w ogólnych 
zarysach zarznty przeciw zamierzonemu ovodatko- 
waniu wódki ze stanowiska przemysłn gorzelnia- 
nego, interesów rolniczych i prawa propinacji, 
zaznaczając Oraz postepowanie rządu, o ileby ten- 
że chciał związać nchwalenie podatkn wódczanego 
z sankcjonowaniem nstawy o podatku od cnkru. 
Pomimo twierdzeń dzienników wiedeńskich mowy 
być nie mogłe o sformułowanin poprawek przez 
Koło polskie żądanych, gdyż szczegółowe trakte- 
wanie sprawy całej nastąpić może dopiero później, 
po ukończenin narad członków komisji ad hoc wy- 
branej i po rozpoczęciu się narad komisji samej, 
Tn szło tylko o szczere i otwarte postępowanie ze 
strony reprezentantów Koła polskiego wobec swych 
sojuszników parlamentarnych i o zaznaczenie jnż 
z góry stanowiska swego. Spedziewać się należy, 
że posłowie nasi z równą otwartością i stanowczo- 
ścią zawczasu i wobec rządu wystąpią i że nie- 
dopaszczą, aby szydercze wzmianki N. fr. Pr. o 
nległości polskiej delegacji się sprawdziły. 


Wiedeń d. 23 lutego. 

(G) Pierwsze posiadzenie komisji podatku 
spirytnsowego nie wprowadziło bynajmniej jasności 
w ciężką dla naszego krajn sprawę podwyższenia 
dochodów państwowych za pomocą opodatkowania 
spirytusn. 

Jeśli jest dla naszego krajn jakaś sprawa 
ekouomiczna żywotaą — to ta jest nią niezawo- 
dnie, dotyczy bowiem i głównego dochodu naszych 
gospodarzy i całego systemn rolniczego, jest spra- 
wą naturalnie rozwijającego się przemysłu — je- 
dynego bodaj przemysłn w szerszem znaczeniu 
słowa — nie mówiąc jnż o tem że ten przemysł 
ma stać się źródłem najohfitszam u nas podatku 
państwowego, czyli obciążenia lndności, a podatek 
oddziała ujemnie na dochody propinacjne, stano- 
wiące dla wielu gospodarzy i gmin miejskich 
podstawę ich agzystencji. 

W sprawie tej, której doniosłość każdy z de- 
putowanych galicyjskich z pewnością pojmaje i 
i odczuwa, znajdnjemy się zupełnie bez sojuszni- 
ków i przyjaciół, Ewentualne straty kraju i oba- 


wan eta a n,” aea n 


„ Obojetne nam są wszystkie kodeksa masoń- 
skie, W oczach historyka jest to moment rozwajn 


wykładzić ks, Załęskiego, ma jeszcze inne Źródła, | powszechnadziejowego jak ka'dy inny. Wstretną 


np. pośmiertne dzieło Bronisława Trentowskiego *), 
przyjsciela Z. Krasińskiego, najlepszego z katolików. 

Śledząc początek masonów nie trzeba siegać 
żartobliwie, aż do Adama i Ewy. Może jaki na- 
iwny mason chełpił się tak wysoką progemiturą, 
podobnie jak niejeden rycerz ród swój od Noego 
wywodził. To jednak co nam ks. Załeski opowie- 
dział o zgromadzeniach mularzy w Auglii, między 
którymi było dużo wychowaśców niemieckich Be- 
nedyktynów —a szczególniej o zgromadzeniach w są- 
mym Londynie po okropnym pożarze tego miasta 
w r. 1666. — wystarcza zupełnie jako bistory- 
czna podstawa. (Czy tam zresztą sa reminiscencje 
zwiazków Pitagorejskich, czy Gnostyków, czy jak 
ks. Dłnski chce Rehabitów, T rapeutów i Esseń- 
czyków, czy tradycje z wojen krzyżowych i Tem- 
plarjnszów — mniejsza z tem. Są różne pierwiastki, 
a że masoni sami tajemnicą początki swe okry- 
wali, nie dziwota — wazak cały swój zakon na 
tajemnicy oparli. 

Jeżeli jednak mglistym jest wywód począt- 
ków masońskich, to za to tyle już pism wykryło 
ich zasady, że co do nich nie może być wątpli- 
wości. Z kościelnego punktu widzenia można je 
wprawdzie tu i owdzie potępiać. nie trzeba jednak 
zostawić niewyjaśnionej tajemnicy z pieczęcią po- 
tepienia na wierzchn. bo Bóg nia wie czego mo- 
żnaby się pod nią domyślać. 

Ks. Załęski przyznaje, że w rytnałach pierw- 
szych trzech stopni nia ma nie tak dalece zdro- 
żnego; zdrożności mają być dopiero w wyższych 
stopniach, lecz prelegent tajemnicy nam nie wy- 
jawił, został winnym odpowiedź... Najgorszem, co 
nam prelegent ze statutn szkockiego przeczytał, było 
to, że loża przyjmuje członków bez różnicy wyznania 
1 nie uznaje zwierzchneści duchownej. 


*) Die Freimaurerei in ihrem Wesen und 
Unwesen. Leipmg 1878. 


nam jest masonerja, wierząca w Blut u. Eisen, 
a mająca na swym czele dostojnego protektora, 
dławionego dziś ciężką chorobą... Nie o masonów 
nam wiec idzie, lecz o prawdę historyczną, a 
szczególniaj o poczciwych masonów polskich. 

Wszyscy oni zeszli już dziś do grobów; nie 
ma zapewne żadnego. któryby się upominał o swój 
honor — ten honor tak wysoko w lożach trzy- 
many— należy wiee bezstronnej historji odsunąć od 
nich cień, że byli atenszami, 


* * 


Masenerja w Polsce mogła tylko bardzo ' 
egraniczony wpływ wywrzeć na społeczeńst*0; l 
nie była ani liczną ani długotrwałą. Po rot 1822; 


w dwóch krótkich perjodach istnienia, przed za- 
kazami Pawła i Aleksandra T, nie miała ani 
politycznej ani społecznej doniosłości. Była obja- 
wam towarzyskim. Szlachta w Polsce, skłonna do 
przyjmowania wszystkich innowacji zagranicznych, 
szczególniej powierzchownych a modnych, a przez 
magnatów protegowanych — przyjęła i tę. Jak 
można było oprzeć się masonerji, gdy sam król 
Stanisław August należał do loży w Londynie 
i miał wysoki stopień, gdy w r. 1772, po ntwo- 
rzenin „Wielkiego Wschodn* w Paryżu, stanął na 
jego czele ks. de Chartres (Lndwik Filio Józef) 
znany w dziejach Egali'ć? Masonarja stała się 
rzoczą mody, przykazaniem dobrego tonu w War- 


|szawie i wszędzie, gdzie się na wielki świat war- 


szawski oglądano. Gładey cndzoziemcy umieli tę 
medną żyłkę pobndzać. Rozprawiano w lożach po 
francuska, óćwiczono się w franenszezyznia — 
choć jeszcze nieraz fatalnie nią pisano. jak świsd- 
czą oryginały „konstytueyj* i „rytuałów“. 

Była to zatem rzecz mody, nie dość dostę- 
pna bo kosztowna (król no. zapłacił 66 dnkatów 
za swój stopień), mająca jednak także i dobre 
swe strony. Tajemniozość i surowość przepisów 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWTE biuro administracji „Gazety Narodow." 
ulica Kopernika Hezba 5.— Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłacznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Peres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergaase 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Woilzeile 22; Q. L. 
Daube © Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Bajchman et Frendlor Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński. 

. OGŁOSZENIA przyjmuj się za opłata 6 et. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
Rekiamy w rużryoe ,„Nadesrłane'* 20 ot. 
oà wiersza, 


Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10. 


wy nasze nie budzą żadnego sympatycznogo echa, 
owszem, przeciwnie, na prawicy i lewicy wielu 
jest interesowanych, którzyby pragnęli aby co prę- 
dzej spełmły się groźne dla nas zapowiedzi prze= 
dłożenia rządowego. Wobec zaś odpychającej wszeł- 
kia traktowania w tym przedmiocie postawy rzą- 
dowej, racjonalny plan nawet kampanii parlamen- 
tarnej dla ratowania krajowych interesów, zagro- 
żonych t-m przedioženiem, staje się niemożliwem. 

Oto jest istotny stan tej sprawy, która jak 
zła konieczność zawisła nad krajam, a dla repre- 
zentacji naszej w Radzie Państwa gotuje najprzy= 
, krzejsze przejścia. 

Młody tarnowski doontawany odpowiedział 
oczekiwaniom kolegów -:rzedsta iając komisji tę 
| niezmierną a tak grożaą doniosł'ść dla Galicji 
[ zamierzonej reformy, opodatkowania spirytusowego. 
, Trzebaby jednak być o 'tymistą aby twierdzić, że 
j wykład jego wzbudził echa współczucia tam, gdzie 
| do tego ostatniego nie było żadnego usposobienia. 
Minister zaś złożył oświadczenia, odsnwające samą 
dovuszczaluość nawet zaniechania lub odmiany 
zamierzonej reformy. Gorzej nawet, gdyż stawiąc 
„porównanie, że państwo w tym razie postąpić mu- 
jsi z poszczególnemi interesami tak jak postępuje 
przy bndowie postanowionej w interesie państwa 
(kolsi, to jest nie oglądając się na interesa pry- 
watnych, oznajmił przez to, że nie myśli negować 
| poszkodowania interesów krajowych naszych, lecz 
że mimo to zamierzone opodatkowanie mnsi być 
, przeprowadzonem, 
| Każde porównanie ntyka, porównanie też po- 
| wyższe ministra Dunajewskiego utyka bardzo. 
| Przyjmując bowiem nawet nia dająca się uspra- 
,wiedliwić stanowisko porównywania rzeczy nie- 
wspóimiernych, możnaby zapytać pana ministra, 
gdzież jest lub na czem ma polegać te wynagro- 
dzenie za szkody krajowego interesn i za wywła- 
(Bzezenie z praw dobrze nabytych? Wszak współ- 
cześnie z przedłożaniem podatkan spirytusowego 
gabinet nie zapowiedział żadnych wniosków, któ- 
raby bodaj w części zwracały Galicji grube mi- 
liony, jakie głównie z kieszeni jej kontrybnentów 
czyli konsumentów spirytusu pójdą na zaopatrzenie 
skarbu, ami też otworzył perspektywy pieczołowi- 
tości nad jakąś inną gałęzią wiekszege przemysłu 
w zamian za zachwianie gerzelnianego, ani też nie 
wskazał w jaki sposób rolnictwu wynadgrodzonem 
zostanie ciężkie jego poszkodowanie i jakby mu uła- 
twiono przejście dy innych systemów gospodarczych. 
Na te pytania próżnoby czekać odpowiedzi, dla 
tego też oświadczenia ministerjalne jeszcze bar- 
dziej ponurem Światłem oświeciły cąłą tę dla nas 
Sprawę. 

Jedyną korzyścią, jaka zdaje sie być osią- 
gnietą dotąd przez zapobiegłiwość naszych depu- 
towanych, jest ta — że prawdopodobnie nie będzie 
już mowy, aby kteś z obojętnych dla sprawy zo- 
stał referentem komisji w Izbie. Pan Meżnik, na- 
zywany złośliwie przez dzienniki opozycyjne „re- 
ferentem do wszystkiego”, stanowczo już podobno 
bowiem wymówił się od zaszczytu tego, jakim 
chcieli go obdarzyć członkowie komisji, intereso- 
wani w spiesznem przejściu de skntkn nowych 
zasad opodatkowania spirytusowego. 

Na następnem posiedzenin komisji ma prze- 
mawiać pan Czajkowski Alfons, będący w posis- 
danin niezliczonej liczby telegramów i podań ze 
strony reprezentacji powiatowych i prodncentów 
gorzelnianych, domagających się ochrony zagrożo- 
nych interesów. Można mieć nadzieję, że wykład 
zapatrywań się na sprawę tego niestrudzonego po- 
sła i snawcy spraw krajowych dozweli mniej wta- 
jemniczonej publiczności stworzyć sobie pojecie o 
założeniach praktycznych, jakie delegacja nasza 
mieć będzie na celn w tej najcięższej bodaj kom- 
panii parlamentarnej, jaką w tej chwili roz- 
poczyna. 


Stan rokowań. 


Nie ma dotychczas żadnej nadziei, ażeby ro- 
kowania, toczące sie w sorawie bnłgarskiej, przy- 
czynić się mogły do uspokojenia umysłów. Rosja 
powiedziała tyiko A i przy niem ehce pozostać, 


masońskich wydawała walkę zniewieściałości, miał- 
kim charakterom, złemn rychowaniu, grubym 
przesądom, głnoocie, sobkestwn. Zaostrzano niemi 
p*wne rycerskie pojęcia honorn. rozbndzano od- 
wagę i niezawisłość zdania, wyrabiano zbawienne 
poczucia wspólności, zachecano do niesienia po- 
mocy nedzy luizkiej, wprawiano do przemawiania 
(niastety z niesłychanym balastem próżnej fra- 
zeologii!) itp. i 

Że między masonami mogli być i byli libar- 
tyni, to nie ulega żadnej wątpliwości. Lecz ci nie 
potrzahowali do tego ls% masońskich. Doktryny 
encyklopedrstów francuskich rozchod:iły się po 
Eoropie, Ronssean pisał na żądania Wielhorskiego 
swoje Considerations sur le gouvernement de Po- 
! logne. zaraza voglądów atelstrcznych szarzyła się 
wszedzie i łatwo, a wyuzdauie Węgierskiego nie 
miało wcale masońskiego zakrojn. 

Lubertynizm i ateizm szańł sobie zatem 
swoją drogą. ale masonerj= voiska, o ila to przy- 
najmniej piszącemu wiadomo, nigdy ateizmu 
urzędownie nie adonvtowała. 

Mam na to dowody jeśli uia w lenszych to 
w równie dobrych orvyginałach aktów jek ks. Za- 
łęski. Jeden jest ogłoszony drukiam w r. 1784 
i mieści w sobie konsty neja czyli regnlamin, 
opricowany przez loże „Tarczy północnej*, gdzie 
mistrzem katedry był sekretarz Stanistawa An- 
gusta Maurycy de Glaira, a między członkami 
szambelani Wovna, Wielhorski, malarz Baccia- 
relli, Jolian Ursyn Niemocewioz i inni. W naczel- 
nym artyknle tago statutu czytamy: 

„Bractwo masonów ma na celn połączyć 
wszystkich ludzi węzłami ludzkości i pokojn. Ka- 
żdy, który wierzy w Boga, bez względu 
na to, jak go nazywa i jaką mu cześć oddaje, 
może dostąpić tego szczęścia, że będzie w mi- 
sterja masońskie wtajemniczony. Loża może się 
zatem składać z lndzi różnych przekonań co do 
niektórych zagadnień wiary; lecz aby zasadnicze 
prawa bractwa nie cierpiały z powodu nieporozu- 
mień, które mogą wyniknąć z niebezpiecznych 
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mocarstwa chcą zaś wiedzieć jakie jest jej B, a 
tego ona nie chce powiedzieć. Daremnemi więc 
okażą się usiłowania dyplomatów, ażeby dopro- 
wadzić do pokojowego rozwiązania zawikłań poli- 
tycznych. 

Po znanym komunikacie Prawit. Wiestnika, 
który tylko dowiódł, jak roztropną była wstrze- 
mieźliwość Austrji w zapnszczaniu się na flukta 
dyplomatyczne, przyjął na siebie Nord znany or- 
gau brukselski Giersa, dalszą rolę tłumaczenia za- 
miarów i stanowiska Rosji. Wywodzi on, że żą- 
danie caratu, aby uznano nielegalność rządów ks. 
Kobarskiego, jest prostym wy pływam traktatu ber- 
lińskiego. Jeżeli więc wszystkie mocarstwa 
pragną szczerze utrzymania traktatu, natenczas 
los propozycyj rosyjskich uie może być wątpli- 
wym. Wprawdzie usiłują pewne pisma, a w szcze- 
gólności organa austro-węgierskie siać ziarno po- 
dejrzeń, ażeby zgodę mocarstw udaremnić, ale ró- 
Żnica zanatrywań , które one podnoszą, ma tylko 
drugorzędne znaczenie, gdyż nie idzie tu wcałe o 
orzeczenie prawności wyboru księcia, 
lecz o deklaracje, że stan w Bułgarji, wywo- 
łany zajęciem tronu przez ks. Ferdynanda, jest 
w wysokim stopniu bezprawny. Wszak mocar- 
stwa samo to uznały, skoro nie cheiały wejść 
w nrzędowy kontakt z księciem. Otóż Rosja chce, 
ażeby to, cojest już milcząco przyznanem, zostało 
teraz jawnie wypowiedziane. Rząd ks. Ferdynanda 
nie powinien bowiem Żadnej mieć wątpliwości, 
iż cała Europa go wotepia. Poznawszy to jasuo 
ks. Ferdynand, nie będzie się przecież chciał na- 
del przy uanrpowanym tronie utrzymać i sam 
ustąpi. 

Taki jest głos półurzędowego Norda. A se- 
kunduje mu w tem Now. Wremia, podnosząc nad- 
zwyczsjną jasność i umiarkowanie objawionych w 
Prawit. Wiestniku życzeń Rosji w sprawie buł- 
garskiej, których wszelako ani na jotę już ona nie 
złagodzi. Zdaniem tego pisma dalszy onór Austro- 
Wegier dowiódłby, że monarchia ta pragnie a tout 
priz wojny. 

Tymczasem Austrji niepodobna zejść na sta- 
nowisko rosyj-kie, już tylko z tego powodu, że 
poza platoniczną deklaracją. której Rosja dziś pra- 
gnie, nie zua Austrja dalszego jej programu po- 
stępowania, 

Na razie, wnosząc z wywodów Fremdenblaćtu, 
zasłania się Austrja tem. że rezultat zbiorowego 
kroku w sprawie bułgarskiej mógłby się stać bar- 
dzo wątpliwym. Powód i cel jego są dobre, ale 
skutkiem jego może tylko być anarchia, a uawet 
zaburzenie innych prowincyj sułtana. 

Podobnież z Londynu donoszą 2 całą sta- 
nowczością, że tamtejsze sfery decydujące są o 
bezowocności proponowanego przez Rosję kreku 
najzupełniej przekonane. Tak Anglia jak i Wło- 
chy odmówią niewatpliwie poparcia zamierzonej 
przez Rosję akcji dyplomatycznej, a obecnie to- 
czą się żywe rokowania między Anustrją, Włocha- 
mi i Anglią co do ewentualnego zażądania od Ro- 
sji, ażeby na wypadek przystąpienia do jej pro- 
pozycji wskazała nastepcę ks. Ferdynanda i te 
środki zaradcze, którychby się w czasie interre- 
gnum wobec Bnłgarji chwycić należało. Gdy je- 
dnak mało jest nadziei, ażeby Rosja wezwaniu ta- 
kiemu odpowiedziała, przewidują przeto rychły ko- 
niec całej akcji dypłomatycznej. A gdyby Rosja 
miała nawet uwzględnić żądanie Anglii, to i na 
ten wypadek uważają w Londynie pokojowy rezul- 
tat rokowań za bardzo wątpliwy. 

Tak więc z jednej strony Anstrja, Włochy 
i Anglia trzymają się odmownie; tymczasem 
Niemcy i Franeja, szczególnym zbiegiem okoli- 
ezności sprowadzone w tej sprawie na jedną linię, 
miały już poczynić w Konstantynopoln kroki w 
duchn żądań rosyjskich. Biuro Reutera zapewnia, 
że d. 25. bm. wreczył Porcie pos. Nelidow od sie- 
bie notę, zwracając w niej uwagę na nielegalne 
stanowisko ks. Ferdynanda w Bułgarji, i że te- 
goż samego dnia pojawili się także u Porty am- 
basador francuski hr. Montebello i niemiecki 
v. Radowitz, ażeby złożyć to samo oświadczenie 
imieniem swych rządów. 

Jak przyjmie to oświadczenie Perta ? 

W Konstantynopolu paunja przekonanie, iż 
sułtan żadną miarą nie da się nakłonić do wzię- 
cia inicjatywy w sprawie bułgarskiej. W tym za- 
miarze utrzymuje sułtana Austrja i Anglia, wło- 
ski zaś poseł skoustatował, iż rząd jego jest 
wszelkiemu mięszaniu się Porty w obecne upo- 
rządkowane stosunki bułgarskie przeciwny. 

Jakie zaś uczucia żywią dla tej całej akcji 
w Bułgarji, poucza nas zamieszczony w N. Fr. 
Presse telegram z Sofii z d. 24. bm. następują- 
coj treści: 

„Od chwili, gdy się tu dowiedziano o rosyj- 
skich propozycjach, panuje na tutejszym dworze 
książęcym i w kołach rządowych niepokój i zdwo- 
jona ruchliwość. Wczoraj miała się odbyć rada 
ministerjalna. Zastanawiano się na niej, jak mó- 
wią, nad stanowiskiem, któreby rządowi bułgar- 


zawsze w tej mierze dyskusyj zakazuje się 
masonom pornszać w lożach kwestje, 
tyczące się religii“. 

„Celem masonerji — mówi dalej statut — 
jest nduskonalać człowieka w dwojakim kierunku: 
najprzód w kiernnku społecznym, ćwicząc go w 
emotach obywatelskich i naginając jego wolę pod 
jarzmo dobrych obyczajów i roztropnej karności; 
powtóre w kieruuku moralnym, przez rozwijanie 
jego władz umysłowych i uczucia... Prawdziwy ma- 
son wprowadza w stosunki towarzyskie nawykRię- 
cie do posłnszeństwa, miłość porządku i pokoju, 
zdolność zachowania miary w rozmowach i czyn- 
nościach przez to, iż się w nich stosuje do szezę- 
ścia tych, na których one mogą wpływać.“ 

Warcholstwo sejmikowe mnsieli mieć także 
masoni na okn, skoro czytamy dalej: 

„Każda loża, w której nie ma karności, lecz 
kłótnie i obraza ustaw, będzie przedmiotem klą- 
twy całego bractwa. Wydać ona może tylko nie- 
sfornych wichrzycieli, rozmija się z celem maso- 
nerji i dlatego trzeba ją czemprędzej zreformować 
lnb zniszczyć. * 

Nie byli zresztą masoni zbyt naiwni, co do 
swoich, często przesadnych ceremoniałów, prób itv. 

„Masonorja — mówi nasz statut — działa 
jeszcze na kierunek moralny za pomocą Światła, 
którego jest skarbnicą, i przez rozwijanie wszyst- 
kich władz umysłowych człowieka. Światła udzie- 
la stopniowo w formie alegoryczuej, z pożyte- 
czną zawiłością i w majestacie em- 
ble matów. Rozwija ona zdolność człowieka, 
dając mn sposobność do kształcenia tychże; w 
tym celu urządza czynności lóż w ten sposób, Że 
z czynnośćiami czysto masońskiemi łączą się inue 
prace, kształcące smak i talenta. Wszystkie n- 
miejętności, wszystkie rodzaje sztuki, wszystko, 
eo piękne i szłachetne, może być przedmiotem 
obrad, poszukiwań i czynności loży.“ 

Statut nakazuje dalej posłnszeństwo prawom 
i władzom, a to z powodu, niesłychanie mądrze 
sformnłowanego, „że nie masz na Świecie rządu 
doskonałego, Łe każda forma rządn ulega pewnym 


Kalosze męzkie i damskie. 


Angielskie płaszcze gumowe od 6 zł. 


Parasole deszczowe od 1 zł. 20 ct. 


podróży od 4 zł. 50 ct. 
Pledy i szale damskie. 
Kufry podróżne i torby. 


skiemu wobec urzędowej notyfikacji żądań rosyj- | 4 wszystkich tych powodów obstawać musimy 


skich zająć należało, i zgodzono się, że Bułgarja, 
powołując się na traktat berliński, koostytucję 
bułgarską, wolę ludu i szezerą chęć uniknienia 
groźnej anarchii, musiałaby je odrzucić. 

W kołach politycznych są zresztą głęboko 
przekonani, że Porta nie posunęłaby się do użycia 
kroków przymasowych, gdyż poruszyła by tem 
sama Macedonię. Gdyby jednak przeciw wszelkim 
przewidywaniom miała nastąpić z jakiejkolwiek 
strony akcja militarna przeciw Bułgarom, nie wąt- 
pią, Że cała ludność by powstała i walczyłaby do 
ostatka w obronie własnej i księcia“. 

Riforma rzymska, organ Orispiego, zapewnia 
także, 1ż ks. Koburski nie ustąpi dobrowolnie, i 
pisze, że wskutek tego mogłaby wybuchuąć wojna 
domowa, coby znowu sprowadziło interwencją 
zbrojną. Tego zaś właśnie mocarstwa w interesie 
pokoju unikać muszą. 


a . 


* 

„Uczciwy makler“ strzyże i goli — a to je- 
go stanowisko charakteryzuje całą postawę Nie- 
wiec w obecnych rokowaniach. Nordd. Allg. Zig. 
upewnia (jak twierdzą wprost z pod pióra ks. 
Bismarka) Że kanclerz musi dotrzymać danego 
w swej mowie przyrzeczenia, iż pouvrze każdą u- 
rzędową propozycje, zmierzającą do przywrócenia 
prawnych stosunków w Bałgarji. Niemcy nie chcą 
jednakże, aby istniała jukakolwiek wątpliwość co 
do granic ich gotowości w popieraniu Rosji. Niem- 
cy nie zaprzeczały nigdy sułtanowi prawa, owszem 
uznawały jego obowiązek, ażeby w Bułgarji inter- 
wenjował. Ale nikt nie wątpi — tak twierdzą 
zwolennicy „uczciwego maklera* — że cała akcja, 
nawet gdyby Anstrja, Włochy i Anglia do dekla- 
racji rosyjskiej przystąpiły, już w tem jednem 
stadjum koniec swój znajdą. 

Lecz na to uspokojenie, że ks. Bismark chce 
Rosję popierać tylka potąd, pokąd ona będzie pla- 
toniczną — nie chcą sie jakoś dać złapać ani 
Austrja, ani Włochy ani Rosja. 


* x 


* 


Wśród tych wszystkich rokowań wypływać 
znowu zaczeły pogłoski o nowych kandydatach na 
tron bułgarski. Nat. Ztg. uważa za możliwe, że 
na podstawie zgody wszystkich mocarstw mógłby 
być znowu ks. Aleksander Battenberski na tron 
Bułgarji powołanym. Mówią także, lecz zaraz zno- 
wu zaprzeczają, że Rosja byłaby gotową popierać 
także kandydaturę czarnogórskiego wojewody Marka 
Milanowa. 


mz m m 


Sprawa gorzelniana 
w Radzie państwa. 


Podajemy dokładną treść pierwszego posie- 
dzenia komisji izbowej. 

Pierwszy głos zabrał p. Rutowski: Usta- 
wa zaprojektowana jest dla Galicji najważniejszą 
ze wszystkich przedłożonych od peczątkn ery kon- 
stytucyjnej. O jej ważności jest różne pojecie 
w krajach monarchii, stosownie do rodzaju prze- 
mysłu, rozwiniętego w tych krajach, ale jest 
bardzo ważną dla Galicji, której przemysł jest 
wogółe mały, a najważniejsza jego gałąź stanowi 
wyrób spirytusu. Prejektowana ustawa więcej niż 
potraja podatek dotychczasowy od wódki. Galicja 
będzie mosiała płacić od prodnkowanej w tym 
kraju wódki więcej o 12 do 15 milionów złr. ro- 
cznie; a jeśli się produkcja wódki nie zmniejszy, 
w takim razie zapłaci więcej o 18 milionów złr. 
Galicja jest także krajem konsamującym znaczną 
ilość wódki, be klimat i rodzaj pokarmów, któ- 
remi się żywi ludność, mianowicie wiejska, po- 
trzebuje koniecznie kieliszka wódki. Konsumcja 
wódki w Galicji wynosi przecięciowo rocznie sześć 
litrów ma każdą głowę; przeto jeżeli projektowana 
ustawa uchwaloną będzie bez zmiany, ludność 
galicyjska wydawać musi rocznie więcej o 10 mi- 
lionów złr. Ustawa projektowana zaprowadza je- 
dnakowy podatek i jednakowy sposób wymiaru 
podatku tak dla gorzelni rolniczych, jak dla go- 
rzelni fabrycznych; a przecież teorja i praktyka 
wykazują, że należy utrzymać różnicę w ich opo- 
datkowaniu, inaczej gorzelnie rolnicze muszą upaść, 
bo nie wytrzymają konkurencji z fabrykami wódki 
na wielki rozmiar. 

Prócz tego w gorzelniach rolniczych podatek 
był dotycbczas w inny snosób wymierzany niż 
w fabrycznych i niż przepisuje projektowana usta- 
wa; przeto urządzone były odpowieduio do tego 
dotychczasowego sposobu wymiaru; zastosowanie 
więc do gorzelni rolniczych sposobu wymiaru po- 
datku, przepisanego przez zaprojektowaną teraz 
ustawę, zmusi właścicieli gorzelni rolniczych do 
przerabiania aparatów a nawet budynków. Wyda- 
tek na to przerobienie gorzelni rolniczych w sa- 
mej Galicji obliczają od 11/4 do 3 milionów złr. 


niedostatkom i zarzutom, że każdy 
swoje dobre i złe strony, Że przeto najbardziej 
pożądane rewolncje osiągają wielkiemi ofiarami 
tylko tyle, że jedne nadużycia i niedokładności u- 
stępują miejsca Innym." 

Dalszym źrodłem mojem są konstytucje, wy- 
dane dla loży pod godlem „Przyjaźni“ w Białym- 
stoku w r. 1770. 

„Każdy mason — mówi ten statut — po- 
winien być chrześcianinem  jakiegokol- 
wiek wyznania. Wszelki ateusz jest na 
zawsze wygnany /tout athée est bami à ja- 
mais). Ponieważ cnota jest podstawą całej masso- 
nerji, prreto mason musi uznawać Najwyższego 
Budownika światów, który go stworzył, i w któ- 
rym mieszka wszelka mądrość, Każdy rozpnstnik, 
każdy człowiek zepsuty, skalany jakimkolwiek 
brzydkim czynem; każdy dewota drobiazgowy, hi- 
pokryta lub bezbożnik bedzia usuniety i droga do 
wszystkich lóż bedzie dlań na zawsze zagrodzoną.* 

Pod wzylęłem politycznym — o ile to na- 
zwać można polityką, glyż nią się loże właściwie 
nigdy nie zajmowały — wyznaje statut Białosto- 
cki zasady ściśle monarcbiczne, co na owe czasy 
wichrzeń rzekomo republikanckich miało nieza- 
woduie swoją doniosłośc. Monarchów nakazuje sza- 
nować i tak mówi: „Sam Bóg jest ich sedzią. 
My sie nie nowinni mieszać do ich sporów, ani 
orzekać o ich czynnościach w łonie naszych zebrań. 
Obowiązkiem każdego masona jest poświęcić 
życie na usługi panującego i ojczyzny. 

Wszystko to są więc zasady moralnego po- 
rządku; z punktu chrześciańskiego nie można im 
mieć wiele do zarzucenia, jeszcze mniej zaś z punk- 
tu teistycznego, 

Nie róbmy zatem krzywdy poczciwym ma- 
sonom polskim i nie pomawiajmy ieh o ateizm. 

Czyż można obarczać tym zarzutem tylu 
księży *), takich Potockich, Teresę Tyszkiewiczowę, 


*) Mistrzem leży we Lwowie p. t. „Doskonała 
równość* w r. 1780 był kanonik kapituły łacińskiej 
ks. Podhajecki. 
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przy utrzymaniu dla gorzelni rolniczych pauszal- 
nego wymiaru podatku od wódki, jaki był do- 
tychczas. Gdybyśmy zaś tego osiągnąć nie mogli, 
wtedy domagać się musimy bonifikacji i ulgi w po- 
datku od spirytusu produkowanego w yorzelniach 
rolniczych, ulg i bonifikacyj takich, ktoreby ume- 
żliwiły utrzymanie się tych gorzelni. Podwyższe- 
nie podatku od wódki, podnosząc jej cenę, spowo- 
dować musi zmniejszenie się dochodn z propina- 
cji; a zwracam uwagę, że prawo broninacyjne 
przynosi niektórym miastem do 90.000 złr. rocz- 
nego dochodu. 

Następnie przemawiał p. Kowalski. Uża- 
lał się, że projektowana ustawa przez wielkie pod- 
wyższenie nodatku podwyższy bardzo cenę wódki, 
którą biedny lud przy ciężkiej pracy a roślinnych 
pokarmach nżywać musi, nie mając w kraju wina, 
ani dobrego piwa. Nadto podwyższenie weny wódki 
wpłynie na zmniejszenie sie dochodu z propiuacji, 
która jest źródłem dochodów dla w'alu miast 
w Galicji, a także głównem źródłeB. dochodu 


dl iel łaścicieli wi iż za- PE y 
a wielu właścicieli większych, tak, iż w osza | rzą, z 50 pre, swojej produkcji 


| wciągane były. 


cowaniu dóbr podstawą jest dochól z pro- 
pinacji. Nie obstaja on bynajmniej za utrzyma- 
niem pauszalnaego systemu wymiaru :odatku od 


Kołdry wełniane i kocyki do 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 28. Lutego 


Koszule męzkie, 
manszety i kosznlie nocne. 
Krawatki angielskie. 


Necesairy .męzkie do podróży. 


1888. 


knłnierzyki, 


Rękawiczki angielskie (Kiwa) 
w cenie 1 zł. 40 ct. 

Cylindry i kapelusze filcowe 
miękkie i twarde. 


sowała, aby gorzelniom rolniczym oddać 40 pret. 
kontyngentu, a resztę rozdzielić według przyję- 
„tych przez rząd stosunków produkcyjnych; druga 
część za oddaniem 800.000 hektol. gorzelniom a 
' reszty (197.000 hektol.) fabrycznym. Reprezentan- 
ci wielkiego przemysłu gorzelnianego Brosch i 
| Springer głosowali przeciw obu wnioskom. A więc 
[decyzja nie zapadła Żadna. 

Co do kwestji, których lat produkcja ma być 
wziętą za podstawę, przemawiali członkowie z 
| Czech za produkcją z ostatnich 5 lat, galicyjscy za 
ı produkcją z r. 1835—1887; i zdanie to ostatnie 
| zwyciężyło. 
| Dalej orzekła ankieta, że także te gorzelnie, 
jktórych budowa przed 2 stycznia b. r. się poczę- 
ła, mają brać udział w kontyngensie. 

Co do kwestji, czy także zamknięte ostatnie- 
mi laty, tudżież przyszłe gorzelnie mają być weią- 
gnięte de kontygentu, oświądezyło się 6 członków 
za, 7 bezwarunkowo przeciw wszelkiemu wciągnię- 
ciu, 2 oświadczyło się, aby gorzelnie, które osta- 
tniemi laty zamkn'ęte były. ale na nowo się otwo- 
do kontygentu 


(o do kwestji, czy na 3, 5 lub 6 lat, ma 


wódki w gorzeluiach rolniczych; możnaby sposo- j PYĆ kontyngent ustanowiony, utrzymało się zdanie, 
bem próby — jak mówił — zaprowadzić ten sy- | Że ua trzy lata, 


stem wymiaru podatka, jakiego domaga się pro- 


Na pytacie, co uczynić z tym ndziałem kon- 


jektowana ustawa ; ale idzie mu przedewszystkiem | tygentu. którego gorzelnia nie użyje, przeważyło 


o to, aby wódka nie była bardzo droga. Ubolewał 
nastepnie, iż głoszą, jakoby wskutek układn mię- 
dzy obu rządami: austrjackim i węgierskim, nie 
można już zmieniać projektowanej ustawy; w ta- 
kim razie do czego jest parlament. niechże rząd 
zaprowadza nowy podatek od wódki rozporządze- 
niem ministerjalnem. 

Pos. Menger uważa podatek od gorzałki 
jake ostatnie rezerwowe źródło dochodów skarbo- 
wych w Austrji; dlatego podwyższenie niniejsze 
mogłoby wejść w życie tylko razem z reformami 
w dziedzinie innych podatków. Projektn niniejsze- 
go nie możua wcale ocenić należycie, nie zuając 
jeszeze zapowiedzianej w nim ustawy o repartycji 
kentyngesu dla niższej normy podatkowej. Tę re- 
partycję koniecznie poznać trzeba, chcąc nabrać 
wyobrażenia e stesuuku gorzelń rolniczych do fa- 
bryczuych, czyli, co prawie na jedno wychodzi, 
produkcji austrjackiej do węgierskiej. Mowca żąda 
zwołania ankiety ze wszystkich sfer interesowa- 
nych. Nakoniec dziwi się, że projekt pomija wzglę- 
dy Sanitarne, że nie przepisuje, iż gorzałka na 
konsnmeję powinna być wolną od niedegonn, jak 
to przepisują ustawy, niemiecka i szwajcarska. 

l'os. Plener sgadza się na finansowo-po- 
licyczny cel projektu, t. j, podwyższenie dochodów 
z podatku od gorzałki, co oddawna znajduje się 
w finansowym programie lewicy. Aprobuje także 
przejście od pedatku fabrykacyjnego do podatku 
konsumcy jnego, ale uznaje przytem większe uwzglę- 
dnienie gorzelń rolniczych za nieodzowne. Dalej 
uważa za rzecz nieodzowną poznać sposób, w jaki 
rząd obliczył ilość produkcji dotychczasowej, które 
to obliczenie posłużyło mu za podstawę do obli- 
czenia ilości konsumcji i przyszłego kontyngensu 
dla podatku niższej normy. Obawia się, żeby nie- 
właściwym rozkładem kontyngensu na gorzelnie 
rolnicze, a fabryczne, nie stała się niższa norma 
podatkowa premią dla gorzelń fabrycznych, a wyż- 
szą obciążeniem konsumentów. Wzywa rząd, aby 
przedłożył komisji swoje obliczenia. 

Następnie zabrał głos minister Dnnaje w- 
ski; esencję jego wywodn już znamy. 

Pos. Struszkiewicz oświadcza, ġe le- 
piejby było nie zrywać zupełnie z systemem ry- 
czałtowania, jak i w Niemczech ze wzgledu na 
gorzelnie rolnicze nie zerwano. Rolnicze upadną 
w skutek konkurencji fabrycznych. Jeżeli nie bę- 
dzie stosownych zmian w projekcie, głosować bę- 
dzie przeciw niema. 

Pos. Nadherny (Czech) w ogólności przyj- 
muje projekt, ale żąda większej bonifikacji dla 
gorzeló rolniczych i jak największego uwzględnie- 
nia przy repartycji kontyngensu niższej normy. — 
Bez zapewnienia tych ulg wcale nie można zaj- 
mować się projektem. 

Pos. Rosenstock wnosi, aby przekazać 
projekt komitetowi Ściślejszemu z siedmiu człon- 
ków, na co zgadza się także pos. Kowalski, 

Z drugiego posiedzenia komisji podaliśmy 
już krótką, ale wycrervującą relację. 


W ankiecie dla sprawy gorzelnianej 
przedłożył na pierwszem posiedzeniu d. 24. bm. 
przewoduiczący, szef sekcyjuy p. Baumgartner dwa 
pytania : 1) na jaki czas należy ustanowić regu- 
lację podziału wyztaczonego dla Austrji kontyn- 
gentu na gorzeluie w poszczególnych krajach się 
znajdujące. i 2) podział kontyngentu między go- 
rzelnia a fabryki. 

Dyskusja była wielce zawikłana. Nazajutrz 
było dwa posiedzeuia. Jedna część członków gło- 


system ma | ks. Michała Lubomirskiego, Niemcewicza, Osiń- 


skiego, Bredzińskiego, Kurpińskiego i wieln wielu 
innych? Czyż nie przeznaczali oni, jak sam ks. 
Załęski stwierdza, swych majątków zażonom du- 
chownym ? 

Nie, to nie byli ateiści. 


- * 


* 


Masonerja polska leży w grobie. Na całej 
ziemi polskiej pie wiem, czy są dziś jacy masoni. 
Lecz giyby nawet byli, toby się z pewnością dy- 
sputami religijnemi nie parali. 

Uczouy prelegent wielce trafną uczynił uwa- 
ge, ża w Polsce nie było naprawdę nigdy skłon- 
ności do głębokich badań i dyssertacyj r:ligijnych. 
Urok nowości porywał czasem ku różnym doktry- 
nom, lecz w głsbi, w gruncie, był naród zawsze 
katolickim Tem bardziej odechcisło mu się he- 
rezji, gdy jeszcze w r. 1689 Kaźmierza Łyszczyń- 
akiego, szlachcica (niestety wychowanka Jezuitów!) 
za ateizm w Warszawie spalono. Nie byłoby wiec 
po 'arcia dla sprawy katolicyzmu, gdyby dziś ktoś 
chciał w jego obronie wytaczać wojnę urojopym 
wiatrakom. Odkad katolicyzm nie vopiera swych 
prawd boskich stosami i klątwami, czyni zdobycze 
wielkie, bo dobrowolne, góruje w całym świecie 
nad innemi wiarami i wyznaniami. 17.000 I6ż 
masońskich i milion masonów — jeśli ich jest 
tyle — to kropla w oceanie katolicyzmu na kuli 
ziemskiej. Uderzać na nich — bardzo łatwo. Lecz 
jakież uderzeń tycb echo? Lada obskurny inter- 
pretator — ezempli gratia „Przegląd* — puści 
sie na fanatyczną szarżę, wystawi sobie w sposób 
najkomiczniejszy parawan wszystkich zbrodni z or- 
natów masońskich, i z pewnością nie przysłuży 
się tem sprawie katolicyzmu a zaszkodzi uczonemn 
prelegentowi podsuwaniem zapędów, których nie 
miał i mieć nie chciał... 

Na szczęście jest przysłowie: Quod licet 
Jovi non licet bovi. A 


zdanie, i zgodził się na to reprezentant rządu, że 
udział ten przypada reszcie gorzelń tegoż samego 
rodzaju (fabrycznym lub relnicznym). 


Z Izby sądowej. 


Nadużycia w lwowskim uraędsie celnym. 


Lwów d. 27. lutege. 


Przed tutejszym sądem przysięgłych rozpoczęła 
się dziś penowna rozprawa przeciw Abrahamowi 
Karpowi i towarzyszom o nadużycia popełnione w tu- 
tejszym urzędzie eelnym. Jak wiadomo rozprawa ta 
przerwaną została z powodu ustąpienia wszystkich 
obrońców — którzy dziś pojawili się znowu, jako 
wyznaczeni ec offo przez Izbę adwekacką. Miejsee 
dr. Tadeusza Szydłewskiege zajął dr. Dziędzie- 
lewiez. 

Jako sędziewie przysięgli wylesowani zostali 
pP.: Welichewski Jau, Spernold Jerzy, Krobicki Wi- 
ktor, Biliński Teodor, Wiesner Franciszek. Żółkiew- 
ski Karel, Potocki Jam, Dziejowski Jan, Brolik Jan, 
Vocht Karol, Schwenk Mikołaj i Amałowiez Szymon, 
a jako aastępey : dr. Natansohn Henryk, Lewakowski 
Alfred i Tychoniewicz Jan. 

Skład trybunału : przewodniczący radea p. Ma- 
larkiewicz, wetanci radcy pp. Bogdani i Majewski, 
zastępca sekretarz p. Demiczek. 

Oskarza zastępca prokuratorji p. Heyderer. 


Po odezytamiu aktu oskarzenia nastąpiło prze- | 
słuchanie AbrakRama Karpa, po którym przesłuchani í 
zostaną podsądni: naczelnik urzędu celnego Jan Pe- | 


try, oficjałowie Pnszczyński i Rolny, kupiee Koppel ` 
Rappaport i brat jego fuktor Majer Rappaport. 

Protokół stenograficzny spisują zaprzysiężani 
stenografowie. 


Agitator panslawistyczny. 
(Sprawozdanie Garz. Narodowej.) 


Wiedeń d 26. lutege. 
Po skończeniu postępowania dowodowego zabrał 


głos prokurator (v. Soos) i w długim swym si 


dzie podniósł między innemi, że oskarzony dla swego 
ocalenia uciekł się do kłamstwa, twierdząc, jakoby 
nieznane mu były cele panslawizmu i środki do osią- 
gnięcia tyeh celów służące ; trudno zaś przypuszczać 
aby właśnie dla niege było tajemnieą, co niemal juś 
każdemu dziecku u nas jest wiadome. Jeżeli zaś dr. 
Ziwny nie poczuwa się do żadnej wiay, to nie po- į 
winienby szukać swej obrony w negowanin prawdy 

Obwinioay oświadcza, że jego zaprzeczenie odnosiło Się 
jedynie do znajomości pewnych przez prokuratora za- 

cytowanych pism, a jeżeli prepagowana przez niege 

idea zbratania szerepów słowiańskich jest karygodna, | 
to należałoby zacząć od znakomitszych osób, np. od 
biskupa Strossmayera, który j st przecie ezłonkiem 
honorowym słowiańskiego towarzystwa  dobroczyn- 
ności. 

Obrońca dr. Markbreiter sądzi, że artykułom 
Pariamentdra zarzucióby tylko jedno można, to mis- 
nowicie, że są nudne i już dlatege samege nie mogły 
być niebezpieczne. 

Po replice, duplice i resumé prezydenta udali 
się sędziowie przysięgli o godzinie 9. wieczorem na 
ustęp, aby powziąć uchwałę. Narada ich trwała 1:/, 
godziny. O 10!/, ława przysięgłych wróciła, a prze- 
wodniczący ławy, p. W. Sommer, ogłosił werdykt po- 
twierdzający winę Żlwnego siedmiu, a zaprzecza- 
jący jej pięcioma głosami 

W sali powstaje tumult. Zgromadzeni w zna- 
cznej liczbie studenci słowiańscy biją brawo i pod- 
neszą okrzyk: „Hoch die deutschen Geschwornen!" 
Wrzawa zwiększa się jeszcze bardziej, gdy prezydent 
ogłasza, na podstawie przytoczonego werdykta, wyrok 
uwalniający Żiwnego, nadto zaś na wniosek prokura- 
tora zarządza, aby obwinionego puszozone natychmiast 
na wolną stopę. 

U wejścia do gmachu sądowego, osaczonego 
wzmoenionym posterunkiem straży, zgromadziła się 
redzina Żiwnego i tłumy jego ziomków. W obawie 
jednak o demonstracje, Ziwny tylną furtką dostał się 
na ulicę i powrócił do domu przez nikogo niespo- 
strzeżony. 


Morderstwo. 


W tych dniach odbyła się w Kołomyi przed 
sądem przysięgłych rozprawa w sprawie morderstwa 
| dokoasnego na małżonkach Cichoekieh. Przebieg spra- 
| wy tej był następujący : 
i W nocy z 4. na 5. grudnia 1887. pomiędzy 
 Zabłotowem a Kołomyją, na folwarku siemakowskim, 
| zamordowali dwaj włościanie w okrutny sposób eko- 
nema Cichockiego i teg'ż żonę Zandarmerja wyśle- 
dziła morderców w osobach Ówikły i Kameniuka, 
których natychmiast aresztowano. a po przeprowadse- 
niu śledztwa stawieno przed sądem. 
| Podsądni prtytoezyli na swą obronę tyle tylko, 
JE ekonom Ciehoeki bardzo często zajmował im bydło, 
| gdy, czyniło szkodę na gruntach folwarcznych, dalej, 
; że ich z tego powedu fantował i bardzo wysokie po- 
kierał wynagrodzenie. Postanowili tedy obić go, nie 
mając wcale zamiaru zabić, Kiedy jeduak spostrzegli, 
że pod razami skonał, umyślili zabió i żonę, aby 
usuBąć świadka zbredni. Żona bowiem z okrzykiem : 
„Wyjmij nóż z ciała!“ padła była na ciało męża i 
jednemu ze zbójców wyrwała kosmyk włesów z głe- 
wy, które też w skostniałych rękach zabitej znale 
ziono. 

Na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, 
trybunał zasądził obu podsądnych na karę śmierci 
przez powieszenie. 


n veerra 


Kronika miejscowa i zamiejscowy. 


Lwów dnia 27. lutego. 


Zima. Mróz doszedł dziś ramo do —17°C. 
Jeszeze o 3. przed południem wskazywały termometry 
9 stopni poniżej zera. 

Ruch pociągów towarowych na linii Chyrów- 
Stryj został z d. wczorajszym wznowiony. 

Ruch pociągów na linii Czernioewce-Nowesielica 
zastał dziś przywróceny. 

Z Kongresówki ciągle jeszcze nadchodzą wieści 
e przerwach i opóźnieniach ruchu kolejowego. Najdo- 
tkliwiej dały się we znaki zaspy na linii siedlecko- 
małkińskiej, na której d. 25. bm. peciąg osobowy z 
Małkini ugrzązł pe dwugodzinnej jeździe w takim 
śniegu, że nie można go było ani naprzód ani wstecz 
ruszyć. Pasażerowie musieli się ostatecznie pie- 
szo udać do najbliższej stacji, tj. do Sokołewa. 

Wisła pod Warszawą, deszła de wysokości 5 
stóp ponad zwykły poziom. Powolay ten przybór nie 
budzi żadnych obaw. 

Z Raguzy donoszą, że od kilku dni śnieg po- 
krywa całą okolicę, osrebraa palmy i aloosy, 
ce jest tam zjawiskiem prawie niebywałem. 

O zamieci śnieżnej denoszą także z Brukseli i 
Medjolanu. 

* Mianowania. Minister spraw wewnętrznych 
przeniósł starostów: Norberta Lorscha. z Buczacza do 
Horodenki ; Zyumunta Masiuka, z Horodenki do Ro- 
dek ; dr. Teofila Sozańskiego, z Rudek do Skałata i 
Jana Jahnera ze Skałatu do Przemyślan; tudzież se- 
kretarza namiestnictwa i kierewnika starostwa w Dą- 
brewej, Emila Schutta, z Dąbrowej do Buczacza, pe- 
ruczając mu kierownictwo tamtejszego starostwa; oraz 
przeznaczył starostę, Bogusława Kieszkowskiego, do 
Dąbrowej. 

Minister sprawiedliweści przeniósł Auteniego 
Niementowskiege z Żółkwi do Kołomyi i Józefa Hayda 
z Grzymałowa do Żółkwi. 


+ Henryk Sienkiewiez bawi obecnie w Zake- 
panem u dr. Dembowskiego. 


* Br. Plessen, radca pozelstwa niemieckiego 
w Londynie, został mianewany generalnym kensulem 
niemieckim w Pesacie na miejsce konsula Bojano- 
wskiege, który został odwołanym. 

t Zmarli. W Czerniowcach zmarł w 54. r. ły- 
eia Franciszek Ludwar, budowniczy i radny miasta. 

W Warszawie zmarł Albert Keschnider, który 
i w warszawskim konsulaeie niemieekim 

at. 

We Wiedniu zmarł Henryk Lewieki. 

W Weiz w Styrji zmarł w 74. r. życia kem- 
pozyter muzyczny Hanns Sutter. 

W Londynie zmarł w 78. r. życia znany orjen- 
talista dr. 6. P. Badger, autor wielu dzieł o historji 
i literaturze arabskiej. 


* O śp. Bolesławie Świętorzeekim, który 
odebrał sebie życie w Wenecji, czytamy w Dzienniku 
Poznańskim : 

„Święterzecki był emigrantem z r. 1863. W r. 
tym sformułował na Białorusi własnym kosztom od- 
dział powstańczy. Oddział ten w niedługim czasie 
został rozbity więterzecki uszedł za grani- 
aę. Obszerne jege dobra rząd rosyjski skonfisko- 
wał. Zacna i szlachetna była to postać —  pewsze- 
chnie szanowana.* 


* Z rady szkolnej krajowej. Zamianowano 
Winoentego Franka suplentem dla gimnazjum w Ja- 
śle. — Udzielone fundussowi makcinemu ©kręgowemu 
w Stanisławowie zaliczki zwrotnej w kwocie 2000 
sł. — Mianowano Józefa Bebra zastępcą nauczyciela 
szkoły ćwiezeń a językiem wykładowym polskim przy 
lwewskiem seminarjam naucz męskiem. 

* (Qdczyty kr. Wojciecha Dnieduszyskiego s po- 
wodu dłuższej niedyspozycji saan. prelegenta, odro- 
esone sostały ne eras nieograniezeny. Wskutek tege 
gwraea wydsiał Tew. eświaty ludowej pieniądze za 
bilety na te prelekeje zakupione i uprasza, aby saan. 
publiczność raczyła w tym celu zgłosić siętam, gdsie 
bilety te nabyła, a mianowicie albe do księgarni 
pp (ubrynowieza i Schmidta albe pp. Czajkowskiege 
i Seyfartha. 


* Popis w „Sokole“. W sobotę edbyły się w 
sali „Sokoła“ przy akompaniamencie „Harmenii* 
ówiezenia uczniów, wszystkieh dziewięciu aastępeów. 
Więc najpierw najmłodsi, a następnie starsi prodnko- 
wali się, a w rozmaitych ewolucjach dowiedli, że pra- 
ca ich nanczycieli nie była nadaremną. Lieznie zgro- 
madzeni rodzice mogli się przekonać, w jaki sposób 
ieh dzięci uczą W „Sekole* i utwierdzić się w prze- 
konaniu, że dewiza „w silnem eiele — silny duch“ 
jest ile możności urzeezywistnianą. 

Prezes p. dr. Krówczyński w pięknem a ję- 
drnem przemówieniu zaznaczył rozwój towarzystwa w 
przeciągu 21 lat. 

Pizemówienie jego przyjęto burzą oklasków, pe- 
czem kierował oddziałem I. nauczyciel p. Cemar, & 
ćwiczeniami wolnemi naczelnik p. Dnrski. 

Produkcj' zakończyły ówiezenia na drążku ame- 
rykańskim prowadzone umiejętnie przez nanexyciela 
p. Tyblewieza. 

Uczniowie starsi złożyli przez usta p. Bronie- 
wskiego podziękowanie naoczelnikewi p. Durskiemn 
i nadto zaś wręczyli mu piękny upominek i żywe 
kwiaty. 

Uroczystość zakończył p. Durski przemówieniem, 
w którem wykazywał korzyści dla zdrowia s gimna- 
styki prowadzonej podług zasad hygieny, i korzyści 
moralne. jaką odnoszą uczniowie ucząc wię karności 
i koleżeństwa, 

Po uroczystości odbyła się w górnych salach 
„Sokoła" wiecaorniea. Wśród śpiewów chóralnych, 
daklamacyj, przemówień i sabaw towarzyskich spę- 
dzono wieczór bardzo przyjemnie, hawiąc się do 
północy. 

* Posiedzenie towarzystwa przyrodników 
polskich im. Kopernika odbędzie się we wtorek 28. 
b. m. o godzinie 6. wieczorem w sali XV. uniwersy- 
tetu (2. piętro). Porządek dzienny: 1. Sprawy towa- 
rzystwa 2 J., Siemiradzki. Formacja jurajska w Pel- 
sce. 3 A Rehman. Przyrząd szkolny de oznaczania 
linii południowej wysokości i azymutn słońca własnej 
konstrukcji 4, Luźne komunikacje. 

* Na drngiem zebraniu tewarzyskiem człon- 
ków tewarzystwa pedagogiczn=ge, które się edbedzie 
dnia 28. b. m. o godzinie w pół do 8. wieczorem 
w sali bibliotecznej kasyna miejskiego, wezmą w czę- 
ści muzykalne deklamacyjnej czynny współudział pan- 
ny: Boraczkówna, Kleinówna, Krepińska i Macierzyń- 
ska; tudzież panowie: Borkowski Jan, Charzewski, 
Jamiński, Mańkowski i Urbanek. 

* Auskultanci jako sędziowie w sprawach 
karnych. Wiener Ztg. demosi, że kierownik mini- 
steratwa sprawiedliwości min, Prażak wydał do pre- 
zydjów wszystkich sądów wyższych krajewych ror- 


* 


porządzenie zabranizjące nadal używania anskul- 
tantów jako samoistnych sędziów w sprawach 
karnych. Może dziać się to jed,nie w razie 


nieodzownej kenieczności, ale w takim razie ma prze- 
łeżony odnośnego sądu zażądaó npoważnienia ed pre- 
zydjum sądu wyższego. 

Rozporządzenie nakazuje, aby przedewszystkiem 
przy miejskich sądach delegowanysh nie używano 
ausknitantów do połnienia fankoyj sędziów samo- 
iatnych. 
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* Adres do królowejMałgorzaty. W tym mie- | lusz, Policja musiała ma razie poprzestać na zdjęciu 
zabraniu pozostałych po napastnikach 
przedmiotów w przechowanie. Rany Pernerstorffera są 


siąeu dopiero odszedł ze Lwowa do Rzymu adres dzięk- 
czynny Polek de królowej Małgorzaty za ocalenie kaplicy 
iw. Stanisława Kostki, patrona polski. Adres ten ozdobio- 
ny został herbami Polski, Litwy i Rusi a oprawiony 
w aksamit amarantowy. Adres ten wręczy królowej 
księżna Ludmiła z Hołyńskich Falconieri-Carpegna. 

* "Towarzystwo św. Józefa z Arymatei. 
Walne zgromadzenie ezłonków tegoż towarzystwa ed 
byłe się w sobotę o godzinie 5. po połndniu pod 
przewodnietwem ks. kan. Odelgiewicza 

Kosztem tow. pogrzebano od 1. stycznia do koń- 
6a grudnia 1887. r. ogółem 362 mężezyzn i 385 ko- 
biet, a to obrządku rz. kat. 446, ruskiego 202, ewan- 
golików 6 i niewiadomego wyznania 17. 

Przychody w r. 1887. wynosiły 3616 zł. 18 
et., a rozchody 2499 zł. 71 ct. W dochodach mie- 
szozą się subwencje Wydziału kraj. 500 zł., repre- 
zentacji lwowskiej 200 zł, i dar gal. kasy oszczędno- 
ści 100 zł. W dzień zadnszny zebrane Ra cmenta- 
rsach 208 zł. 24 ct. Keszta sprawienia 674 pogrze- 
bów wynosiły 1710 zł. 43 et. 

Prezesem wybrany został ks. kanonik Odelgie- 
wioz; wydziałewymi: pp. Adolf Aleksandrewiez, Ta- 
deuss Czarkowski, hr. Golejewski, dr. Julian Dern- 
bach, Ignaey Drexler (ojciec), Jan Górnisiewicz, Mar- 
cin Hillich, Bolesław Mikuliński, Zenon Rojek, Juliusz 
Szuman. ks Jan Szymonowicz, ks. Adolf Wasilewski, 
Zygmnnt Żółkiewski. Zastępcami wydziałowych wy- 
brani zostali: pp. Alojzy Blicharski, ks. Jan Chęciń- 
ski, Stanisław Niemczynowski, Zygmnnt Richtman, 
ks. Adolf Sigmund i Maksymilian Thulis. 


* Dobra Wyżniea, dotychczas własność pp. 
Krzysztofowicza i Węgrsynowieza, zastały sprzedane 
za sumę 375.000 p. Jampolerewi, właścicielowi bro- 
waru we Lwowie. 

U Żywcem pogrzebana. 60-letnia staruszka, 
nazwiskiem Anna Krzeczkowska, zamieszkiwała pi- 
wnieę, znajdującą się w ogrodzie przy domie pod l. 
9 przy ulicy Spadzistej. Od dwóch dni nigdzie jej mis 
widsiano. Wzbudziło to obawy. które rychło się ziści- 
ły. Piwnica zawaliła się do środka, a kiedy grnzy 
uprzątnięto, okasały się pod niemi ukostniałe zwłoki 
staruszki. Uwiademiona o wypadku policja, odstawiła 
trupa do kostnicy szpitala głównego. 

« Nowe hrabstwo. Z ministerjalnych dzienni- 
ków włeskich dowiadujemy się. iš król Humbert, 
uznawszy pechodzenie polskiego rodu Czosnowskich od 
rzymskich Kolnmnów ezyli Colonnów, zatwierdził sta- 
redawny hrabiowski tytuł, Czosnowskim słnżący i je- 
dnecześnie nadał nowy dziedziczny tytuł hrabiego 
włoskiego państwa p. Adamowi Kolumna Czosno- 
wskiemu s Boczanicy na Wołyniu. Podług świetnego 
dyplomu, neszącego własnoręczne pedpisy króla Hum- 
berta I. i naczelnika rządu, prezesa rady ministrów, 
P. Crispiego, hrabiowski tytuł należy także do braci 
i bratanków hr. Adama, tj. do pp. Wieńezysława | 
Marcina, tadziek ¿o Karela, Pietra, Jakóba, Kazimie- 
Tka, Izydora | Franciszka hrabiów Kolumna z Ober 
Czosnowskich. Nadto król włeski, chcąe dać hr. Ada- 
mowi Czosnowskiemn dowód osobliwej swej życzliwo- 
Ści i łaski, dołączył do pierwszego drugi dyplom, 
którym go mianuje komandorem królewskiego ordern 
korony włoskiej csyli żelaznej. 

* Emigracja żydów z Rumunii. Donoszą 
2 Jass, iż do tamtejszego komitetu emigracyjnego 
zgłosiło się 700 rodzin żydowskich, które pragną 
x wiesną przenieść się do Ameryki. Wszystkie te 
Todziny mieszkają ebscnie w Jassach. 

“~ Panika w synagodze. Z Warszawy doneszą 
pod 4. 25. bm.: Dziś jako w dzień Hamana zgroma- 
dziło się wieczorem około 5 tysięcy israslitów w miej- 
cowe) synagodze. Wskutek nieznacznego jakiegoś 
zajścia wybnchła na galerji dla kobiet panika Wie- 
le osób w ścisku śmierć poniosło, a liczba rannych 
Jest także bardzo znaczna. 

* Dar. Dla trzech biednych rodzin złożyła w ad- 
ministracji Gazety Narodowej pani W. S. 6 ułr., 
które rozdzielono w ten sposób: T, 2 złr., E. 2 ałr. 
Wdowa z trojgiem dziećmi 2 złr. 

* Stan powieirza. Obserwaterjum sakeły poli- 
techniesnej donosi: 

Przy wietrze przeważnie wschodnim niebo się 
Wypogodziłe w sobotę wieczorem, pogoda się ustaliła. 

Średnia temperatura soboty była — 8.8" C., 
niedzieli — 11.50 C., najwyższa w sobotę — $° C., 
hajniższa dziś z rana — 170 Ç. 

Stan barometru zredukowany Ra peziem merza 
WYŁ e godzinie 9. raao 777 mm. 

Zniżka baremetryczna znajdowała się wozoraj 
W Szwajcarji i wynosiła 755 — 760 mm., zwyżka 
Ra Litwie i wynosiła 785 — 780 mm. 

Pregnoza na dobę nastzpną od 12. godziny 
W pełudnie dnia 27. lntego : 

Wiatr od E do S, temperatura się podnosi, 
Riebe prawie ezyste, powietrze miernie wilgetne, po- 
godnie, 

* Jutre, dnia 28. lutego: św. Leandra B. 
~ św. Pamfyła M. 


— Z powiatu sokalskiego donoszą Ram : Dnia 
4. b. m. odbyła się w Łuczycach uroczystość zawią- 
zania się towarzystwa oehotniczej straży ogniowej. 

imo ogromnysh śnieżnych zawiei przybyłe okołe 
200 osób zaproszonych ze sąsisdnich wiesek. Chór 
Śpiewaków ze Spasowa w tutejszym dworze odśpie- 

„Myr Wam Bratia“, poezem w porzątku woj- 
akowyzą wyrnszyli strażacy przy oedgłosie trąbki do 
; Cerkwi parafialnej ; wiezione za nimj sikawki umaje- 

ne i przybory ogniowe. 
Po solennem nabsżeństwie przemówił do zgro- 


 Madzopych ks. E. K., proboszez z Bobiatyna. Po po- 


Więoeniu narzędzi ogniowych udał się cały orszak 
We Wzsrowym perządku de dworu, gdzie podejmował 
BO ze szczerą gościnnością rządca p. F. L, który 
gorliwie zajął się zawiązaniem straży i uretzystością. 
Wzniesiony toast na cześć nieobecnego właścieiela hr. 
Adama Komorowskiego - Suficzyńskiego, który chętnie 
popiera wszelkie myśli szlachetne, przesłanych temuż 
telegrafńcznie. W edpowiedzi na telegram przesłał 
tenże podziękowanie, efiarując jedną ze swoich sika- 
Wek towarzystwu. 

Przytoczyć wypada zaalarmowanie straży pozra- 
nieznej, która słysząc odgłos trąbki i wystrzały 
£ moździerzów powysyłała konnych gońców do swych 
Przełożonych. 

— Zamach na Pernerstorffera. We wazy- 
| stkieh pismach wiedeńskich spotykamy niemal jedna- 
kowo brzmiącą notatkę następującej treści: W sobotę 
° godzinie 1/,2. po południu, zjawił się w pomie- 
«tkanin posła Pernerstorffera, mężczyzna lat około 
0, i zapytał panią domu, kiedy jej małżonek wróci, 
*L (przybysz) bowiem ma się z nim porozumieć 
8 uaglącej sprawie pewnego manuskryptu. Nieznany 
"of Przyrył powtórnie około godziny 8. wieczo- 
Sie e: z towarzyszem, w tym samym mniej 

aku. Zaledwie ebaj weszli de gabimetn po- 


Ma 

gospodara obana jg)? jako Meyer i Wagner, gdy 

nozu? Fis że Podnoszą nań grube laski i 

bronił się jak zgerania Po głowie. Pernerstorffer 

wę, wpadła do ZA słysząc powstałą ztąd wrza- 
_ stronie męża Nan mnetu jego żona, aby stanąć po 
| Bym wyrwać laake 2 udało się obu nieznajo- 


z nich powalił nawet 


RR ziemię, poezom 


l 
| Móałacy się, zdołał 


także melee, zostawił atoli kape- 


d 


vwo Lvvowvie — poleca 


el Karola Ballabana Świeży trnsprt chiisto-rosyjskiej herbaty 


po nadzwyczaj umiarkowanych cenach. 
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W 
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kilo Kongo cesarskiej 2 zł. 
kilo Familijnej 3 zł. 

kilo Melange 4 zł. 

kilo Imperial 5 zł. 
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GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 28. Lutego 1358. 


pretokołu i 


lekkie. 


— Choroba niemicckiege mastępcy trenu. 
Pod d. 25 bm. donoszą z San Remo. Polepszenie w 
zdrowiu cesarzewicza jest tak znaczne, że jeśli potrwa 
dalej, to książę będzie mógł już z końcem przyszłego 
tygodnia używać przejażdżki. Narośl na prawej ścian- 
Wydzieliny nie są już ob- 


ce krtani zmniejsza się. 
fite, ogólny stan lepszy. 


Pogłoska o przyjeździe dr. Gerhardta z Berlina 
Natomiat powołano 


do San Remo nie sprawdza się. 
dr. Kussmaula, a tọ z powodu saafektowania płne n 
pacjenta. Reichsuneeiger w biuletynie z dnia 25 
b. m. tak o tem pisze: „Z powodu, że kaszel i 
wyrzucanie fiegmy trwa dalej, został za zezwoleniem 
księcia wezwany dr. Kussmaul do konsultacji". 

Pewna część lekarzy twierdzi, że choroba na- 
stępcy tronu pochedzi jeszcze z lat młodzieńczych i 
jest abselutnie nie do wyleczenia. A 

Ostatnie wiadomości brzmią znów niepomyślnie. 
Dzienniki berlińskie poczynają całkiem jasno pisać, 
że stracono madzieję ocalenia księcia. 

Figaro podaje rozmowę korespondenta swego z 
jednym z lekarzy cznwających koło następcy tronu, z 
której wynika, że jest to rak połączony % inną sła- 
bością i że katastrofa jest nieunikniona. 

Ks. Wilhelm nie przyjedzie do San Remo, bo 
zaszły różne starcia między nim a ojsem. 

Z powodu choroby następcy tronu nie będzie 
w Berlinie ureczystości na urodziny oesarskie. 

— Z Paryża deneszą 27. lutege. W teatrze „Va- 
rietes* wybuchł wczoraj w garderebie ogień po połu- 
dniowem przedstawieniu, zanim jeszcze publiczność 
całkiem salę opuściła. Ogień ugasił personal tea- 
tralny, wypadku żadnego nie było, a szkody nie są 
wielkie. 

— W Petersburgu ma być być urządzoną po- 
csta miejska pneumatyczna. Koszta „urządzenia tego 
średka komunikacyjnego wynosić mają 7 — 8 milio- 
nów ra. 

— Wilki w Bośnii. W Lubinjs, w Bośnii, uka- 
zują się eałemi stadami wilki, czyniąc wielkie spusto- 
szenia wśród trzody ekolieznych mieszkańców. Zarzą- 
dzono przeciw drapieżnikom środki obrony w postaci 
trutek strychninowyeh, ofiarę jednak własnej nieestro- 
żności padły lisy. 

+— Włeski następca tronu, Wiktor Emanuel, 
zamierza na wiosnę odbyć podróż de Niemiec i Au- 
strji w towarzystwie pułkownika Osie i jednego ze 
swoich profesorów. 

— Tragiczny wypadek zdarzył się w Marss 
Illye aa Węgrzech. Tamtsjszy kaneelista sądowy A. 
Szilagyi utrzymywał ed marca r. m. ścisły stosunek 
z żeną swego bratanka Jana, kobietą nieswykłej uro- 
dy. Przed tygsdniem spisał sn testamsnt, i zamiane- 
wał w nim pokrzywdzenege swego bratanka general- 
nym spadkobiercą. Tego samsge dnia przyszła do 
Szilagyiege jego miłośniea o 11. godzinie w nocy, 
ubrana w strój ślabny, a nazajntrz rano znaleziono 
ich eboje nieżywysh Ciało pani Śsilagyi było aś 
w trzech miejscach przeszyte kulą, kancelista zań je- 
dnym trafnym straałem w pierś odebrał sobie żyels. 
Denaei zostali pookewani we wspólnym grobie. 


— Na przylądku Dobrej Nadziei odkryto 
nowego kemetę, który będzie widzialny i w Europie. 


— Defraudacja. Jan Vitas, porucznik 4. pułku 
artylerji w Budapeszeie, znikł nagle stamtąd d. 232. 
bm. i jak jedni twierdzą, nszedł do Rosji, wsdls zaś 
przypuszszenia inaych mnsiał om popełnić samo- 
bójstwo. 

Zarządzał on materjałami koszar, da których 
należał i wypłacał liwerantom ich należyteści. Owóż 
dochsdzenia pe jege ncisczca zarządzone wykasały, że 
Vitas zdefraudował x kasy sanezą sumę. Dzienniki 
podały zrazu, że rmalwersneja sięga do wysokości 
80.000 zł., ale wojskowość zaprzeczyła temu, jakoby 
sprzeniewierzona suma była tak znaczną. 

Vitas nie mógł sprzeniewierzyć 80.000 zł. pe- 
nieważ nigdy takiej kwoty nie dawano mu do wJ- 
płaty liwerantów, a co 10 dni odbywało się ściałe 
szkontrum kasy pod jegs zarząd oddanej. 


-— Bracia Maican. Przed kilku dniami uwięzio- 
ne w Bukareszeie dwóch braci tego nazwiska, zaj- 
mnjących wysokie stopnie w armii rumuńskiej. Starszy 
z nich był generałem i komendantem rumuńskiej 
flotylli, młedszy zań, Dimitreseu, pułkewnikiem w 
artylerji i od lat kilku szefem sekcyjnym w minister- 
stwie wojay. 

Z zarządzonego z powodu różnych poszlak śle- 
dztwa, pokazało się, że Dimitrescu Maicaą wyzyski- 
wał wpływewą posado Ra swą korzyść. w czem mu 
jego brat, generał, dzielnie dopomegał. Liberté row 
maine ogłasza cały szereg listów, sdnoszącysh się 
do liwerunków z r. 1877, a pisanych przez pułko- 
wnika Maicana i liweranta Broadwella. Owóż listy te 
dowodzą. że Maican dostał od Broadwella 15.000 
franków za przysługę oddaną liwerantewi z krzywdą 
rządu rumuńskiego. 


— Pierwszy zeszyt nowego czasopisma ty- 
godniowego p. t : „La vie Franco-russe* ukazał 
się w tych dniach w Paryżu. Jest te wrgam załeżo- 
nego niedawno w stolicy Francji „Association lsttć- 
rasire et artistique Franco-russe", mającego na celu 
wzajemną wymianę literackich i artystycznych pre- 
dukcyj obu mocarstw. Wszystkie artykuły, zawarte 
w tym pierwszym zeszycie poświęsone są sprawom 
Rosji i usiłują przedstawić czytelnikom obraz jej ży- 
cia tewargyakiego i lndowege. Ozdebne winietka ty- 
tułowa za6 wyobraża sanki kierswane przez Amora. 
z których wysiada młody Rosjanin i ranea się w otwar- 
te objęcia niezbyt młodej Paryżaaki z półówiatka 
w nader powiewnym stroju. W głębi widać widać 
śniegiem pokryte pole z niemieckiemi słupami grani- 
cznemt, których strzeże żołnierz bawarski z bronią na 
ramieniu. 

— Rewulucja w Bułgarji wybuchła, — ale 
tylko w gimnazjum filipopolskiem im. Aleksandra. Za- 
ledwie kuiążę odjechał z Filipepola, peezęły się w 
owem gimnazjum niepokoje, które d. 17. bm. wybu- 
chły w istną rewolucję. Wymienionego dnia tege po- 
południu, kiedy właśnia profesorowie rozpoczęli wy- 
kłady, ozwał się dzwonek gimnazjalny poruszony przez 
któregoś z uczniów, a na znak ten, wypadli s wszyst- 
kich klas studenci, pozostawiająe prefeserów samych 
sobie. Ci ostatni musieli się cofnąć do sali konferen- 
cyjnej, gdyż przedsionek zajęła młedzież, celem urzą- 
dzenia wiecu. 

Jeden z uczniów VIL klasy miał długą mowę, 
w której wiele prawił e wolności i o uciskn, o kon- 
stytucji i o przeciążeniu naukowem, a wreszcie wniósł 
rezelucje, domagające się zmiany w systemie pytania, 
zmniejszenia liczby godzin wykładowych, z 30 ra 25 
tygodniowo i — gwaraacji, że rezolneja nie pociągnie 
za sobą dla jej członków żadnych złych następstw. 
Wnioski przyjęło zgromadzenie burzą eklasków, po- 
ezem osobna deputaeja ad hoc przedstawiła je dy- 
rektorowi, żądając, aby zostały zakomunikowane mi- 
nisterstwu oświaty. Czy nie zabawne? 


— Ks. Panlina Metternich przygotowuje we 
Wiedniu jak w roku poprzednim, na cele dobroczyn- 
ne przedstawienia amatorskie, w których uczestniczyć 
będą członkowie najwy 'szej arystokracji. Teatr urzę- 

| dneny zostanie w pałacu ks. Liechtensteina, a wystą- 


naa e: 


i pią w rolach ks. Metternich, hr. Potecka, hrabianki 
Schönborn, br. Podstatzky-Liechtenstein i ks. Schwar- 
zenberg. Na przedstawienie wybrano sztukę w stylu 
rocoeo, wodewił i małą farsę. 

— (zerwcny bal. Z Paryża donoszą pod d. 20. 
bm.: W sobotę urządzili anarchiści wieczór z tańca- 
mi w Salle Favié w Bellevilleu. Lokal był ozdobieny 
czerwonemi cherągwiami z napisem „18. marca 1871* 
i wystytemi vazwiskami głównych przywódeów ko- 
muay. Odznaką mężczyza była czerwona wstążeczka 
w butonierce, kobiet — frygijska czapka i czerwena 
szarfa. 

Na wieczorze tańezeno, śpiewano, daklamowano, 
a nadto jedem z anarchistów bawił zgromadzenie 
sztuezkami s dziedziny magii. 


— Szalona dyskrecja. Dama do dentysty : Ale 
pan jesteś dyskretny ? — Szalenie. — To dobrze, a 
cena? — To zależy od umowy, nasza dramatyczna 
primadonna płaciła pe trzy złr. sa każdy swój per- 
łowy zątek. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Teatr, rauty, odezyty, wieczorki 
i kencerty były u nas w ostatnich dniach ma po- 
rządku dziennym. Szczególnie obfitowała w nie ubie- 
gla sobota. Równocześnie odbyły się trzy rauty, a 
mianowicie raut w kols litsrackiemm, w stowarzyszeniu 
„Pracy kebiet* i u hrabstwa Russockich. Wstystkie 
wypadły bardzo dobrzs, a pomimo te wszystko zebrało 
się dość licznie grone melomanów w teatrze, gdzie 
po dłngiej pauzie uraczono nau znowu operą. Powtó- 
rzono „Aidę* i wykenano ją jeszcze lepiej jak zwy- 
kle, tak że w teatrze więcej było zapału — niż słu- 
ehaczów. 

Wczeraj znów zachwycała nas w sali „Sokoła“ 
czarującym swym śpiewem gwiazda operowa panna 
Biancka-Bianchi. Sala przepełnioną była dystyngowa- 
ną publiczneścią — która doznała miłego rozcza- 
rowania. 

Panna Biamehi w swej podróży artystycznej za- 
wadziła też e Kraków, gdzie nie przypadła de gustu 
rseonzentom, którsy formułewali jej rezmaite za- 
rzuty. 

Pabliesność była więc nie całkiem korzystnie 
dla niej uprzedzoną, po pierwszej jednak arji sachwy- 
aiła wszystkiek znakomita śpiewaczka, szczególnie 
świetną keloraturą i słowiczym trylem —  oklaskom 
nie było keńea, a panna Bianchi po nad pregram ed- 
śpiewać jeszcze musiała kilka piosnek. Sukess jej we 
Lwowie był znpełay i wynika s wezorajszego koneer- 
tu, że albe śpiewaczka ta wyjątkewo w Krakowie 
nie była dysponewaną, lub też recenzenci na jej 
koncercie nie byli w dobrym humorze. 

Pani Majewska-Adelmann i młedziutka panna 
Liekendorf zbierały także wczeraj na tym koncercie 
oklaski za piękną grę na fortepianie, która urozmaf- 
eić miała koncert. 

Dziś pierwszy występ panny Heleny Zimajer 
w „Dziesiakaeh* Świderskiego. Odegraną nadto me- 
stanie wyberaa jedneaktówka Lanciego „Roeanica 
ślubu" i operetka Offenbacha „Piesnka pana Fortu- 
uio“, Jntre nieodwołalnie „Napój Miłeśny*. Panna 
Mansoar i pan Gaertaer przyszli już narsszsie do 
zdrowia. 


— Tewarsystwe „Rodzina“ urządza 7. mar- 
ea przedstawienie amaterskie bardzo urozmaiosne s 
współudziałem artysty dram. Skalskisge. 


— Siestry Bulswskie dają koncert 3 mar- 
sa w sali kasyna w Kołsmyi. 


— „Kalt zmarłyoch*. Wydawaietwa pod tym 
tytnłem okazał się właśnie seszyt pierwszy. Autorem 
jest dr. Dnbanewics. 

Wydawnictwe ma na eelu prepagowanie idei 
kremacji zwłok, w miejsce dotychozasewego grzeba- 
nia i wykazać, że kremaeja me poparcie w tradycji, 
że przemawia xa nią hygiena i że x przepisami reli- 
gii chrześcijańskiej nie pozostaje ona w żadnej sprze- 
csneści. ; 

W zeszycie pisrwssym soajdujemy szsreg dań, 
stwierdzających szkodliwość grzebania trupów i obraz 
historycznega rozwejn „kultu zmarłych" u staroży- 
tnyeh Greków i Rzymian, oparty na śródłowych ba- 
daniach. 

Tytuł olbrzymich rezmiarów i wstęp napnszysty, 
edbijają trechę dziwacsnie ed poważnie opracowanych 
dalssych ustępów. 


OZ —— na 


Dział ekonomiczny. 


Galicyjski zakład kredytowy ziemski 
w Krakewie. Na giełdzie wiedeńskiej w sobotę 25. 
bm. dokonane już transakoyj w listach zastawnych 
tego zakładu i notewany już jest t. s. Schluss po 
60 zł., skutkiem czego także i kurs pieniężny tych 
listów netowano. Zanosi się więc na zwret w zapa- 
trywoniu giełdy wiedeńskiej na tea waler. Uspaka- 
jająco eddziałało wydrukowanie bez uwag w Neue 
fr. Presse wyjaśnienia dyrekcji (identycznego 3 na- 
szą notatką wyjętą s Czasu) i artykał kalmujący, 
amieszezony w niedzielnym  mumerge wiedeńskiego 
Fremdenbalttu, jak niemniej odezwa peważaego pi- 
sma fachowego öst. ung. Sparcassenseśtung. W ju- 
trzejszym numerze zamieścimy w tej sprawie kilka 
nwag, skreślonych na podstawie dat autentyezsych. 

Przemysł naftowy w Galicji. W gałęzi 
oleju ukalnege było w roku zeszłym 205 przedsię- 
bierstw a z tych w ruchu 180, zaś w gałęzi wosku 
ziemnego 111 przedsiębiorstw, z których było w ru- 
cbu 96. Ogólna produkcja oleju skalnego i wosku 
siemnego wynosiła 526.010 eetn. metr., wartości zł. 
4.090.996. Dla wydobywania oleju skalnego zuajdo- 
wało się 1604 szachtów, a oprócz tego 44 maszyn 
wiertniczych ręcznych i 129 parowych. Rezerwoarów 
było 20 z żelaza i 475 g drzewa, objętości 7100 me- 
trów kwadr. Wypadków nieszczęśliwych zaszło 62, z 
tyeh 34 śmiertelnych a 28 ciężkich Kas gwareckich 
było wszystkiego tylko dwie z ogólnym majątkiem 
14.289 zł. Wsparcie otrzymało 219 członków. Prze- 
ciętna składka roczna jednego członka do kasy gwa- 
reckiej wynosiła 3 sł. 6 ot. Właściciele kopalń za- 
płacili 62 5 pr ogólnej sumy. 

W Liplu, w sądeckiem, ma stanąć druga 
w Galicji fabryka eementu, założona przez p. Jani- 
szowskiego, dzierżawcą Siennej. Glinka, z której się 
ten cement ma wyrabiać, uznaną została przez facho- 
wyeh jake wyberny materjał. 

Urzędniey na kolejach węgierskich. Wę- 
gierski minister komunikacji wydał rezporządzenie, 
wsdls którege ursędnikami na kolejach węgierskich 
mogą być tylko ossby, które pssładają obywatelstwo 
węgierskie i są biegłe w języku węgierskim. 

Na sprzedaż. Warszawska dyrekcja szozegó- 
ława towarzystwa kredytowego warszawskiego ziem- 
skiego wystawia na sprzedaż sa nieopłacenie rat na- 
leżnych 129 majątków, z których największą sumą 
połyczkową obciążony jest jeden w ilości rs. 87.566 
kop. 33 (majątek Nieborów) a z zaległością raty rs. 
8853; najmniejsza zań pożyczka wynesi rs. 79 kep. 
7, zaległość raty rs. 11. 


i złożył mu kondolencję radca sekcyjny dr. 
| Blumensteck. Pernerstorffer zamierza całą tę 
(sprawę wytoczyć przed parlamentem. 


uay „Gaty Narodowej 


Wiedeń d. 27. lutego. Onegdajszy na- 
pad na deputowanego Pernerstorffera (patrz 
„Kronikę*) jest przedmiotem rozmów w ca- 
łym Wiedniu. Wywołuje wszędzie zgorszenie 
tem bardziej, że wprowadzają go w związek 
z ostatnią mową Pernerstorffera w Izbie po- 
słów. Dość powszechnie utrzymuje się przy- 
puszczenie, że obaj sprawcy zamachu byli 
najęci lub co gorsza towarzysze młodzieży 
z wysokich kół arystokratycznych, którą Per- 
nerstorffer w mowie swej zaczepił. Ciekawym 
jest szczegół, że obaj sprawey byli w nowe 
całkiem garnitury przyodziani, z czego wno- 
Szą, że zresztą zwykli oni nosić odzież woj- 
skuwą. 

Pernerstorfter i jego Żona są lekko ska- 
leczeni ; natomiast jeden ze sprawców powi- 
nien mieć, zdaniem Pernerstorfera, widocznie 
podrapania i skaleczenia na twarzy. 

Wielu deputowanych złożyło dziś wizy- 
tę Pernerstorfferowi; w imieniu prezydjum 
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Zasługuje na uwagę, że policja sama do- 
radza Pernerstorfferowi, ażeby z uwagi na 
możliwość dalszych zamachów zaopatrzył się 
w broń. 


Berlin d. 27. lutego. Wedle Nat. Zig. | 
ma być wkrótce wydane rozporządzenie ga- 
binetowe, w myśl którego wprowadzonym bę- 
dzie ks. Wilhelm, najstarszy wnuk cesarza, 
przez dodanego mn radcę rządowego w | 
bieżących spraw państwowych. Kto będzie 
radcą owym mianowany, nie wiadomo 6 

| 


Berlin d. 27. lutego. Wedle nadeszłej 
z San Remo wiadomości, skonstatował dr. 
Kussmaull, że płuca u następey tronu wcale 
nie są zaatakowane. Kussmaull ma odjechać 
razem z Bergmanem w poniedziałek. 


Paryż d. 27. lutego. W Gap został 
wybrany wybrany Flourens, w St. Etienne 
kandydat republikański; w Angers zapewnio- 
ny jest wybór jenerała Lacretelle. W Dijon 
i St. Etienne otrzymał Boulanger liczne gło- 
sy. Ogółem wybrano wczoraj do Izby posłów 
4 republikanów, 2 radykałów i jednego kon- 
serwatystę. 


Petersburg d. 27 lutego. 
St. Petersb. zgadza się z zapatrywaniem 
Nordd. Allg. Ztg. iż nie potrzeba wcale je- ; 
dnomyślnej zgody wszystkich mocarstw, na | 
to, ażeby jedno z mocarstw postawiło żąda- 
nie co do zastósowania traktatu berlińskiego. 
To jednak pewna, iż byłoby pożądauem, aže- 
by wszystkie mocarstwa przystąpiły do kro- 
ków które Rosja w sprawie bułgarskiej uczy- 
nić zamierza, gdyż tym sposobem położonoby 
prędzej koniec bezrządowi w Bułgarji. 

Rzym d. 27. lutego. W liceum Vi- 
sconti odbył się wczoraj obchód na cześć 
spalonego w 16 w. Giordana Bruno; obecni 
byli Crispi, tudzież ministrowie oświaty i | 
sprawiedliwości. Po obchodzie wyruszyły sto- 
warzyszenia studenckie na Campo Fiori, gdzie 
Bruno spalony został. Z powodu demonstra- 
cyj następnych aresztowano, ale i wnet wy- 
puszczono kilku studentów. 


Rzym d. 27. lutego. Między Anglią, 
Włochami i Austrją toczą się rokowania | 
względem zawarcia odrębnego trójsojuszu na | 
wypadek obsadzenia Bułgarji przez wojska ' 
rosyjskie. Austrja dłngi czas wahała się, nie | 
chciała odstrychiwać się od Niemiec, ale po | 
oświadczeniu Bismarka, że w razie starcia | 
między R sją a Austrją z powodu sprawy | 
bułgarskiej, interweulować nie będzie, uległa | 
namowom Crispiego. Obiega wszelako pogło- | 
ska, że i ten trójsejusz będzie w istocie stał | 
pod protektoratem Bismarka, który trwa da- | 
lej w swojej dwulicowej polityce, darząc Ro- | 
sję zwodnemi obietnicami, a sprzymierzeńców 
swoich dobremi radami. 


Londyn d. 27. lutego. (Biuro Reu- | 
tera). Na naradzie gabinetowej zastanawiano | 
się nad komunikatami w sprawie bułgarskiej, 
jakie od mocarstw nadeszły. Jak powszechnie ` 
słychać, Anglia opierając się na traktacie 
berlińskim, nie zajmie na razie stanowiska 
wyraźnie określonego. i 


iionstantynopol d. 27. lutego. 
„Ajencja Havasa“ donosi, że d. 24. bm. po- | 
nowiły się napady na dom konsulatu fran- | 
cuskiego w Damaszku. Ambasador hr. Mon- ` 
tebello remonstrował przeciwko temu u Por- | 


ty. Porta przyrzekła dać Francji satysfakcję. | 


_ Konstantynopol å. 27. lutego. Wezo- | 
raj zastanawiała się Rada ministrów nad notą j 
Nelidowa w sprawie bułgarskiej. j 

Ambasadorowie Austro-Węgier, Anglii i 
Włoch nie otrzymali dotąd Żadnych instrukcji, 
do urzędowego wystąpienia. | 


Konstantynopol d. 27. lutego. „Biu- 
ro Reutera“ zapewnia, że Bnłgarów, skom- ; 
promitowanych w napadzie na Burgas, inter- ' 
nowano wczoraj w Brussie. 


Journ. de | 


Wiedeń d. 27. lutego 2 godz. 10 min. po-- 
południu. Akcje kredytowe 268 RY Akcje pekia 
Tow. górniozego 29 —. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 269.50. Akcje Banku auglo-anstrja | 
okiego 99.—. Akcje Unionbanku 18750. Akcje. 
kolei Karola Ludwika 191.50. Akcje kolei Półno- 
onej 244.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
7850 Akcje kolei Alfoldzkiej —.—. Akcje kolei 
Państwowej 215.—. Akcje kolei Lw.-Czern. 206.50. 
Akcje kolei węg -półnoono-wachodniej 15250 Losy 
komunalne wiedeńskie 12950. Akcje Tow. tureckiego 
71.50. Galio. oblig. indemniz. 100.50. Akcje kolei 
półaceno-zachod. (lit, B. Elbethal) 155.—. Losy re- 


| gulacji Cisy 


1/, kilo wysiewek z własnych herbat zł. 170 

u, kilo 

'/ą kilo ciast angielskich do herbaty w ró- 
źnych gatunkach 1 zł. 20 ct. 


sprowadzanych zł. 1:50 


2 


3 


—.—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nyeh 20350 Akcje Bankvereinu 81.50. Rosyjski rubel 
papierowy 10275. Losy premjowane węg. —.—. 

43|1,*/ Renta wspólna 77.55. 5°/, renta austr. 
Papier. 92.50. 40/, renta anstr. złota 108 25. 4*/* 
renta węg. złota 96.37. 5"/, renta węg. papierowa 
82.90.  Napoleondory Marki niem. 62.17. 


| EEE O Ric 0 | 
Przyjechał! do klowews 


dnia 27. lutego 1888: 


Hotel Żorża. J. Jabłonowski z Zagwoździa. F. Ro- 
siny z Odessy. St. hr. Zamoyski z Wysocka. J Rakowski 
z mermanuowie. T. Kewnacki ze Świtażowa. E. hr. Hagen 
z Wielkich ócz. M. Skibuiewska z Pud.la ros K. Loballe 
z Hamburga. M. Baston z Paryża, Z. Wiszniewski z uród- 
ka. R Reuter z Berlina R Schostal z Wiednia. 

Hotel Francuski. C. Klein z Pragi. V. von Gritzen- 
kc z Konstantynopo a. G. Schiek z Wirtembergii. J. 
Burckhardt z Wirtembergii. J Siebenschein z Wiednia. 
M. Lewandowski z Bełaca $S. Rappaport z Wiednia D. 
Bischofswerder z Wiednia J. Kellerman: z Kańczngi. 
C. Kallwann z Darmstadiu. H Rauch z Sokala Ch. Joli 
z Wiednia F Jaruntowski z Twierdzy. 

Hotel Langa. A. Charzewski z Przemyśla St. Kró- 
likowski z Gródka. H. v. Luckau z Kijowa. O. Born 
z Odessy £ 


BE EDC 1 TAIETE M 101 1 -. yLrOzt WAR 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dzia 27 lntego. (Z izby handlowej.) 
T. Akcje s: sztuke. 


płacą żądania 
Koiej gaiic. Kar. Ludw. 200 zł m. >. . —.— 194 50 
K:lej Lwrow.-Czer.-Jaska , . -= . —— 2310— 
Backn hypotecznego gal. po 2%zł. w. m —— %81.— 
Famku kredyt. galicyjskiego po 200zł. w.a.. —.— 316— 
II. Listy zastawne za 100 ztr. 

Baakn hypotecznego galicyjskiego 6'4 . === 
= » „ 59/,. . 96.50  98.— 
A p „gal. 5*/, wyl. I0%/, pr. 160.— 10125 
Banku krajowego 4'j,'/, los. w 51 1. . - 91.-- 3250 
Towarzystwa kred. galie, Boe - . . . 99.75 10] — 
a kredyt sal. siem. 4, . . . —— ©0550 
krei. gal. giem. 6%/,i08. w 37]. 99.75 101 — 
J brod. g ziem. 4/08, w4U'/1. —— 92— 

k krodytowego gel. wiso. Y/n 
ios. w 52L a 9275 9350 
* kred. gal. riem. 49], loe. w56 l —— 8950 

111. Listy dłużne za 100 sł. 
Gal. Z. Ered. włoś. w likw. (4. 6 pr.) 8%, ——  54—, 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5%,j PTN g emi e 

| Ogóln. roln. kredyż. takč. dla Qal. i Buk. 
SP, ios. w 15 tat a AL 250 — =m 

IV. Obligi na 106 sł. 
Indemnizacyjne gAzcyj. 5°/ m. k. . . . 100.50 102.— 
Kom. banku krajowego 50, w. a. £ em. . 100.— 101.— 
Pożzczka krajowa z r. 1878 6%, w. a. ——= 105.— 
Prłycika Xzajowa 1285 4/0, . : 89.50  91.— 
W Losy 
Losy miasta Ńrakowa —— 18— 
Losy :aiasta Stanisławowa A —.— 86.60 
V1. Monety. 

Dukat holenderski + Swoiste kosy 201900 AUB— 
Dukat cesarski . . - | . . . . . . 5988 6.02 
Napoleondor z ©... +» . 983 10.09 
Półimperjał rosyjski . . 10.34 10.44 
Rubu! rosyjski srebrny 1 4i 1.50 
Rubel rosyjski papierowy 108 105 
100 marek uiemiecekieh 6185 6250 


Srebro za 100 złr. 
Kupony w srebrze 


Rubryka „Nadesłana** ni: pochodzi od Redakoji 
która też Żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjma je. 


Nade 


Niniejszem zawiadamiam interesowanych, że 
wkrótce w jednem z perjodycznych pism druko- 
waną będzie, nader ciekawa treść brosznry, w sta- 
dium opracowania obecnie znajdującej się pod 


iane 


i tytułem : „Hasard na dyferencje pod firmą kan- 


toru wymiany.“ Egzemplarze pisma 1 broszurki 
będą gratis rozdawaue. 
Helena Kurpiel. 


Zawartość solna źródła Rakoczego w Kis- 
singen wynosi na litr 5.8 gram., źródła Elżbiety 
w Homburgu 98 gramów, podczas gdy zawartość 
sodeńskiego Wiesenbrunnen mieści w sobie 11,2 
gram. Z tegoż i z innych jak najsknteczniejszych 
Źródeł uzyskuje się vrzez wyparowywanie materjal 
do znakomitych sodeńskich pastyl-k mineralaych. 
Tem sie tłumaczy wysokie stanowisko tych pasty- 
lek w rzędzie Środków leczniczych przy wszelkich 
stanach podraźniania organów oddechowych i tra- 
wienia. Dowodem ich wysokiej wartości leczniczej 
jest wzietość tych pastylek, tak, że w przeciagn 
dwóch miesięcy sprzedano w Niemczech 200.000 
pudełek. Są one rzeczywiście niezrównane. 

Skład we wszystkich aptekach po 66 ct. za 
pudełeczko. 

Główny skład: w c. k. nadwornym składzie 
wód mineralnych w Wiedniu, I. Wildpretmarkt 5. 


Konsorcjum 


zawiązane w celn zabudowania kilkunastu 

parcel w komnleksie Wgo Kula Bertemiliana 
Brajera przy ulicach Brajerowskiej, Podlewskiago, 
Szopena, Moniaszki we Lwowie, przyjmuje ggo- 
szenia na zakudno oojeżynczych grontów, wyko- 
nuje projekty, plany, kosztorysy i udziela 
bhższych informacji! Disty odbiera : Zarząd real- 
ności Emilia Bertemiliana Brajera we Lwowie. 


Specjalista lekarz chorób syflitycznych 
D J- EZADEE E EECZEL. 


ordynuje ulica Sobieskiego 1.1ż. I. p. (też listownie i leki). 
YCIA ROWIE ORO WIET WERE RA ET 


ATN 


cooiąg. molęjc"e 


Podług zegarn lwowskiego. od 1 października 1887 r 


Da Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa . . à. 

„ Podwołoczysk . 

„ Podw.na Podzamcez. 
„ Czerniowiec . 


Ze Lwowa adohedzą: 


Do Krakowa . 10:44] 410 | 450) 8.10 
„ Podwołoczysk 3 6 10|10:25 PE 12:38 
„ Podw. z Podzameza 62210:55 FE 1-08 
z» Czerniowiec . 6-20) 106] S4 12-22 
Przychodzą do Sta- 
nisławowa : 
Ze Lwowa 9-34| 6'35, „| 5:20 
Odchodzą ze Sta- ZĘ 
sisławawa : kg 
Do Lwewa 6:36] 9:85) 9:29 


_GAZETA NARODOWA z Wtorku 28. Lutego 1888. © 
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Obwieszczenie. 


Dnia 19. marca 1888 r. i w dniach następnych 


r" lejowej, pierwszy główny jarmark na konie, odznacza- 


Tarnów, 15. lutego 15888 r. 


Burmistrz. 


4 ze - 
bardzo podrożała, N w 5 t Ay Y Moai i i bei 
EWG aee pi aiai Aaa Komigowa bior załatwień 
a Y Er] wych, polecam : franco 4 A z "BIT, 
moich zapasów je 40, kilo gykaty w cukrze zł. 6:80 MY W LV, s ri , 
moiet zapasów je „SFA e KRES POZ RO. AAS. NAJ i kantor służbowy 
sznze po tanich put su AE AES W), tig sułtańskieh „410 + WAZA 3 SEE 
sałam frauca w woreczkach 5-ki- Eo 7. ugęwzewi a a" A 5 oe SZO NETU f (MY, Whiz We i kjg 
lowych p 7 groma ziel OEE POJĄZNE NRA M. 1/676320Z]NSKIGG0 ia 19. marca 1888 r. i w dniach następi 
Santos żółta pespolita. zł 36b (lą i0 d N hnti y n jn „ kawy Ceylon (d e. z czaszka Lwów ulica Ksakowska Nr. 15 I. p. odbędzie Sie w miescie Tarnowie w Galicji, stacji ko- 
` S Zart i Aora J I ( f | B słoików kompotu ZA. Z 
Kuba Saocna, bardzo dobra z „9.60 ; 14 kilotkalafionóy ", +. 150 2-7] OGNIOTR WALE Mam zaszczyt polecić Wysokiamu Oby-', 4 k : 
= „ perłowa „10. Fabryka maszyn rolniczych 6 butelek koviaku pó ałaiy ENT do rozbisia, najlevszy fabrykat. watetatwa Administratorów i Rządców zjący się doborem koni poprawnej rasy. 
Laguayra bardz- dobra E Lwów, ulica Gródecka Nr. 22. 6 butelek koniaku franeuskiego i aa b (kaucjami, egzaminowanych nadleśniezych Ę 
Ceylon plantacyjna, drobna „ 1040 ,„leczją na zbliżający się Sezon wiosenny|*,/' kilo migdałów najlepszych każ skład fabryczny u li leśniczych, rachmistrzów. ekonomow 
a " gruboziarnista „ 1030 ke najnowsze wyroby pługów. bron, 4 a Ea I 3.8 . e; lagrodników, + moz i stużbę go; 
tow y k Fen GSL 3 1 R ` Ą d i 2 ' ] u- 
Sata r Jogo galców i Siewników, zaś juko wyłączni za” „aj kilo orzechow włoskich 180 22 A lojzego Hubnera Paa 2D2= 4 a aw 
"PER złotawa 1ma ; z jstępcy R. Sacka tegoż znane fabryssty p 4'|, kilo owoców w cukrze zł. T8! 


109 i h. 
11,.99,06MaCh oryginalnyc 


itfa kil powideł od 150— 170 Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13 
41, kilo pomarańcz od 1:60 — 1:90 dawniej cukiernia Rożlendera. 

it, kilo cytryn 36 45 szt. ed 1:60- 1:8G - 
474, kiła rodzynków ed 230— 320; 


St. Jago zielona najprzedniejsza 


HANDEL. 


Reparacje w;konują w swoim jak naj- 
lepie urządzonym warstacia jak najńo- 
kładniej i tanie 


Ogrodnik 
WDOWA 


St Ma ki . >| + „Uinstzoware cenniki na żądanie gra: g kilo smalen a sad! si uzdolniony, w średnim wieku, 
je: ` = Św i ooU— ï 4 RE P 5 p rni 7 1 a 

= r iewIcz f Skład komisowy mają l. S. Poe: gna e" dw o a 1 RE CE z trejgiem dzieci ro Żołnierzu polskim, poszukuje posady. Może SIĘ W A 
21 : Rynku I. 42 pi wi Czortkowie: pn a ho kilo szynki wędzonej 5 40— 48 oe A i a a 96 chlubnemi świadectwami.| 
e -WOWIE. w hynku |. " TE meth unciiwak kann | buteiek wina białego lub poA mści Składki przyjmuje administracja, Adres l't. W. J. Łyczaków nr. 83 


czerwonego od 


z py NE | kilo węgorza marynowanego z! 21 
|| ET Tomasz Gurowicz 


może priez sprzedaż wszelkich ro- Vil. Kiraly utcza 230 Budapest. 
dzajów ustawą dozwolonych 788 1—5 

m6" LOSÓW NA SPŁATY TEE 
rocznie zarobić najmniej 


L ZOO ZI. 
Zapytania przyjmuje kantor wy- 
miany H. Fuchs, Budapest, 

Derotheergasse Nr. 9. 1 10 


Silne pnie Lwów. 


OSIKOWĘ i LIPOWE. 
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świeżo ścięte. z korn. oczyszczone 2 ko 

n:rów. w dowolnej dłngości, co najmniej 
10 cali w średnicy u keńca górnego, zi 
wyłączeniem materjału zepsutego i gpru 

chniałego, kupnie całymi wagon»mi, do- 
stawa franco, w Bosnowicach, w Mysło-| 
wiecach lub Toruniu. 

„Powna niemiecka renomowana fabry 
ką wyrobów z drzewa, natychmi»st po 
nadejściu towaru, za gotówkę. 

Oferty należy nadsełać pod D. 451 


Od dnia 1. 
= jezupolskim przez rząd koncesjonowane trzy ogiery 


14 a a 
Administracja 
fundacji hr. Skarbka wc Lwowie dniny niegdyś Ś. p. Juliusza hr, Dzieduszyckiego, 

GMACH TEATRALNY Bliższych szczegółów udziela 
Rudolf Mosse Wrocł: Breslau). JE ŻE ETEN WM sprzedaje nasienie 'wierkowe, doborowe 
NE racze 182 1-3 i z 3 į RIKARE O a w woreczkach i ki- Zarząd dóbr w Jeżupoluw. 
zore = =, lowych pa cenie 50 ct. za I klgr. we 
mm I ylko D ÆA. vigkenej ilości znaczne taniej. 00000000000000 
Mlozetowy pa-300 tuzinów dywanów w przepy-, ad 
E Telegram. R. 
Vii. Kaiserstrasse 16. powodu nprzątnięcia składów. Cena 3 zł Osoby 
iza sztukę, wolne od opłaty ełowej za po- 


En »raniem lub zaliczka pocz'ową. jpotrzebnjące pewnej sekretnej pomeej| 


196 


pier 15 ot. Schott -xnych tureckich, szkockich i różnokolo-| 
wiener-Papier-Fabrik wa Wie-irowycb wzorach, 2 metry długie, 1%/.. 
dniu. 1562 9—?|metra szerokie. muszą być sprzedane z 


9008 


Niniejszem uwiadamiam P. T. Publiczność, iż z dniem 
1. gruduia 1586 urządziłom 


w głównym magazynie broni p. 


ALFREDA  DZIKOWSKIEGO 


“vwe Lwowie 
wyłączną sprzedaż dla Galicji wyrohów mojej frabryki 


BRONIE MYSLEIWSHEIEJ 


i polecam takową po cenach ściśle fabrycznych. 


ET 5żk: o lekarskiej w soisłej tajemnicy, znajdą ta-| 
Ai „0a a a i niezawodnego skutku, jedynie u doświad | 
Adolf Sommersfeld, Dresden. „zanesa lekurza ECARE do organów| 
Interes 16n polrca się :zezególnie płciowych mieszkającego przy placu Ha- 
odprzedającym 135 zed liekirn |. 13 pierwsze piętro. 4. 4! 
——— ERZE "AE owe Oddziclne ordynaeje od I do 2 i wie-, 
auczyciel domowy ezoren ad T do; B. Gi: listownie tex l 
eki. Adres: ra iawicz plac Hali-; 
lwandydat wyższego stanu nauczycielskiego'cki I 1. 623 
oszukuje posady nauczyciela domowewo. = 
a ile możności we Tixowie (warunek cho 
iciaż nader pożądany, jednakowoż „Mieko:! 
'nieczny). Wymagania skromne. Biiższych 
wiadomości udzielić rzczy p. jrof. A. 
Małecki ze Lwowa. 781 1-8 


CHOROBY PIERSIOWE 


Syrop z Podfostoranu Wapna 


pp. GRIMAULT et Cie. Aplekarzy 


Syrop ten powszechnie zaleca- 
ny przez lekarzy. nader skuteczne 
sprawia działanie w chorobach 
płuc i oskrzeli piersiowych; leczy 
najuporcziyjusze katary. zagaja tu- 
berkuty płucne u sutholników; 
powstrzymuje krztuszenie się i za- 
noszenie w nieustannym. kaszaniu, 
tak rozpacznie nieznośnego dla 
chorych. Pod jego działaniem po- 
cenie sie n0cweustoje, apetyt zwięk- 
sza się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie. 


x 


W Abrach Wysockich 


w powiecie Jarosławskim 
i będą od 1. lipca b. r. dwa folwarki do, 
Trawę miodową wydzierżawienia obejmujące jeden 641 
holcus lanatus marzúw irngi około 5%: morgów. 
Załoszenia przyjmuje Zarząd dóbi 

: 3 „A własnej prodnkcji, swieżą i pewna Si:TZe- œ Wydaj tes ke 

SKŁAD w Paryżu, 8. ulica Vivienne JĄ darc Zarząd dóbr Ubrzeż poczta Łapanów 80 0-5) 

i w głównych aptekach. po 4 »łr za korzec wraz z workiem 


wolną cdsełką do kolei. Przy wzięciu na- a aaa a 
w ap ekach raz 10 korcy. jedenasty dodaje się Lez- 


Znana zaszezytnie od 
łat 30tu w Galicji moja 
firma daje dos'"teczną 
gwarancję co do gatunku 
mej broni, pomimo, iż ce- 
ny są zadziwiejąco niskie 
przetn przystępne dla ki- 
żdego 


Z szacunkiem Jf. Arendt, w Liege (Belgia). 


Do nabycia we Lwowie 
pp Mikolascha, Wewiórskiege , Sklepiń- płatnie. — Prosze wprosbadresować gdył =—- 


zarząd mia otrzymuje składów. 


skiego, Ruckera i Baisera. 
698 2-10 


Piękny jęczmień fo siew 


arca b. r. stanowić będą w skarbie A 


czystej krwi arabskiej (Kalif, El-kebir, Meezyd) ze sta-Q 


r a a = c 
34 morgów rol 60 morgów pola (Hannacki) po 6 zł. 50 ct. éf R © | 
świeżo wykorczowanej we Lwowie za ro-| sianożęciami za bardzo mierną cenę va U fy vo 4 
gatia tegna aga pad korzystne- probostwie w Kon uszksch koło Rohat: - z workiem loco Jarosław po. 4? © 
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le: Reinhold i Buber, Lwów Kościuszko, 716M8. O di ma 2-b A yy e » z” 
Z VÈ, S 
MAE SE CYNY OREW 
MIGRENY. — BÓLE GŁOWY. Najlepszy i najtańsz >. F UW „o 
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GUARANA Lakier karbolowy PS NY pe 
pp. GRikaoLret Cie. Aptekarzy w Paryżu brunatnaweg» koloru, pomimo że wsysa się w drzewo, że czyni tegoż struk- K Q W o NY P 
Jeden pakiecik z pudełka tego || turę wiioczną, przez co przedmioty kardzo dobrze wyzslądają PN S Ś$ ży 
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; i dlatego szczegó nie nadaje się do lakierowania sprzętów rolniczych, ogro- Ny 


krzonej wody, jest dostatecznym 
do wyleczenia najgwałtowniej- 
szych bólów głowy, migreny i ne- 
wrałąii. Toniczne i wzmacniające 
działanie Guarany czyni ją nic- |ý 
zaprzeczenie skuteczną przeciw j$ 
rźnieciom żotadka. p” 
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i wo wszystkich głównych aptekach. i 


dzeń, pərkanów, bram itp — Również p lecamy do zapuszczania futryn 
u drzwi i okien, drzewa mostowego nasz 


preparowany olej kreozotowy 


jako najtsńszy i najracjonalniejszy środek konserwacyjny. 
= .rospekiy i wzory gratis "4h 


PAUL HILLER & COMP. 


Tien, IV.. Favorittenstrasse 20. 
Fabrik: Brunn a. G. 134 1-92: 


Już wyszedł z druku 


Cennik na rok 1888. 
2 handlu nasion, roślin | Krzewów 


połeczonego z zakładem cgrodniczym 


EDMUNDA F. RIEDLA 


W EWJEBYCON IE: T75 
Cenniki na żądanie rozsyła się freemeo. 


Do nabycia we Lwowie w aptekach 
pp. Mikolarcha, Wewiórskiego , Skiep ń- 
skiego. Rnekerva i Baisert. 


Pod gwarancją z materjału fabryki Benedykta Schrolla Syna 


KOSZULE MĘSKIE salonowe 


(z ochronną marką) sztuka złr. 2, 2'50, 3, 3:25. 

KOŁNIERZE tuzin zł. 2:60, sztuka 22 ct., MANKIETY tuzin 
zł. 4:80, para 40 ct. KALESONY sztuka od złr. 110 do 1:40 
1 wymej. 

Pończochy, Skarpetki, Barchany po cenach fabrycznych 


= 


Kantor wymiany 


e. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


5°, LISTY hipoteczne, 


jekoteż 


5°, premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz p. P. XXXVIII. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych 
na kaucje i wadja, są w tym kantorze de nabycia. 

Wszystkie polecenia z prowincji wykenują się bezzwłocznie po 
kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 3071 10—? 


Eo dpodzodpoizojzpon cyc odpo opojodje zdaża 


poleca 
Sklad 


c. k. uprz. 
Fabryki 


kd. Oberleilhnera Nynów 


we Lwowie, plac Miarjacki ©, kamienica księcia Ponińskiego. 


, 


B Cenniki fabryczne na żądanie franco. 


ze i RE R 


poleca 
wypróbowane i niezawodne środki 
kosmetyczne 
odszczególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 


zapobiega tworzeniu się łupieżu na głowie, ożywia, 


Woda ateńska, utrwala barwę i połysk włosow. Flakon 80 et. 


Działa znakomicie na porost 


olejek chino-taninowy. włosów. Już po użyciu jednej 


flaszki można spostrzedz skutek — Cena 1 zł. 20 et, 


Esencja miętowa do,płukania ust, parren *;- 
rzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa na dziasła 


l zęby — Flakon 50 et. 
do czyszezenia zę* 


Proszek roślinno -alkaliczny, tów Niazie pastowę 


białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów 


ORIENTA LINA (pudr płynny) 
nądaje twarzy piękną i przyjemną białość, edświeża płeć i konserwuje. 
Cena I złr., gąbeczka 10 et. 


Białe i piekne ręce!! 
otrzymuje się po kilkurazowem natareiu 


KREMEM ROSLINNYM 


słoik 80 centów. 


GRYSIK toaletowy do mycia rąk 


dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct. 


Proszek do czyszczenia paznogci 


dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku. 
Pudełko 25 et. e Ls 


Nabyć można we I1WOWIE w sklepach własnych: ul. Koper- 

nika 1. 3, hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA- 

KOWIE Sukiennice |. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


Dla szanownych prenumeratorów Gazety 
Narodowej, postarała się Redakcja 6 nadawy- 
czajne zniżenie ceny dzieł J. I. Kraszewskiego. 
którego tom, o ile sapas starczy, nabyć moiina po 
20 cnt. Wysyłkę uskutecznia sie tylko po 10 to- 
mów lub wyżej. Wysyłka odbywa stę co sobotę. Na 
kosata opakowania dołączyć naleśy 10 ct. Pientą- 
dae nadsyłać moina wraa s prenumerata Gazety 
Narodowej. 

Dzieła J. I. Kraszewskiego przemmacsone de 
nabycia. są następujące : 

Powieść bes tytułu 4 tomy. Djabeł 4 tomy. 
Jermoła 1tom. Tomko Prawdaie 1t. Złote Jabłke 
4 t. Żacy krakowscy w roku 1549 1 t. Kome- 
djanci 4 t. Podróś po miastecsku 14. Budwik 1t. 
Całe życie biedna 1 t Metamorfosy 3 t. Historja 
Kołka w płocie 1 t. Mistra Twardowski 2 t. Ma- 
leparta 4 t. Choroby wieku 2 t. Boia cseludka 
3 t. Interesa familijne 4 t. Caprea i Roma. 
Obrazy # pierwszego wieku 4 t. Resstki dycia 4 t. 
Pan i Saewc 1 t. Stańczykowa kronika 1 t. Sta- 
ropolska miłość 1 t. Improwisacje 1 t. Trapego- 
logjon historyczny 1 t. 


PRAO M 


J. NEUHÖTER 


nadwecerny optyk 


- poleca 
BINOKLE TEATRALNE 
szyldkretowe, alluminowe, z perłowej masy, 
słoniowej kości i skórką obciągane, 
binokls wojskowe z kompasami, dalekowidze, perspektywy 
do polowania, okulary. ewikiery, lornetki, barometry meta- 
lowe, termometry, stereoskopy z obrazami, pantoskopy, la- 
tarnie magiczne, elektryczne i parowe koleje, maszynki 
elektryczne ze stałym i przerwanym prądem 
w największym wyborze i po najtańszych cenach. 


Wszelkie reparacje uskutecznia najtaniej. 
Zamówienia z prowincji załatwia odwrotną poczt q. 


Adres: J. NEUHÓFFR, nadworny optyk 
w Czerniowcach w Rynku. 


NZ PKZEDCRA DRY ACZ AEO SI CZ SZYCEC SZYCH NOC EDORK DEO CIE E RZAD ER GA DECA ORAĄE 


na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również 
i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty 
i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej 


 LKERATY 


Wydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. - 


St Wyszyńska $ 


LWÓW, ulica Ormiańska 1 26. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefent Nr. 174 A>) 
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